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Łódź, 24.10. (Tel. wl.) komuniści 
lódzcy, którym nie udało się wywołać 
zaburzeń w czasie strajku w Łodzi, 
doprowadzili usilną agitację do 
starć z polieją w Ozorkowie. 

Wczoraj popołudniu udało się agi- 

- atorom komunistycznym  podjudzić 

_ ilum, który z głośnemi okrzykami ru 
szył pod magistrat. Władze miejskie 
wczwały policje. 

Na widok policji tłum przybrał 
stoźną postawę i zaczął policjantów 
obrzucać kamieniami. Policja, nie 
wważając na niebezpicczeństwo, po- 
zela tlum rozpedzać, 

Podczas tej akcji siedmiu policjan 
tów i kilkanaście osób z tłumu odnio 
sło rany. 

Około godziny  7-ej 
przywrócono spokój. 


wieczorem 


mi 


+ Powrót do stolicy 
j P. PREZYDENTA. 


Kraków, 24.10 Dziś rano o godz. 8.50 
p. Prezydent Rzeczypospolitej wraz z o- 
toczeniem odjechał samochodem do Za- 
kopanego, gdzie będzie obecny na uro- 
czystości otwarcia sanatorjum wojskowe 
go. Po drodze p. Prezydent byl witany 
wszędzie przez przedstawicieli władz o- 
raz ludność. O godz. 9.55 p. Prezydent 
przybył do Myślenic, gdzie witano go o- 
wacyjmie. Dziś w połudwie przyjeżdża z 
lamowa do Krakowa Małżonka p. Prezy 
demta p. Mościeka która zatrzyma się w 
Krakowie do wieczora, wieczorem zaś 
wraz z p. Prezydentem odjeżdża do War 
szawy. (Pat). 


S. p. Adam Napieralski 
ZMARŁ W KARLSBADZIE. 


Katowice, 25.10 (Tel. wl.), Donosza z 
Kanłsbadu, że zmar! tam Adam Napieral 
ski, jeden z twórców ruchu narodowego 
na G. Śląsku, b. posei do parlamentu nie 
mieckiego, długoletni redaktor i wydaw 
ca „Katolika” w Bytomiu, a ostatnio w 
Katowicach. 


Powrót harcerza 
Z PODRÓŻY NAOKOŁO ŚWIATA. 


Essen, 24.10. Harcerz polski Jerzy Je- 
dliński, podróżując samochodem dooko- 
la świata, zatrzymał się dzisiaj w dro- 
dze powrotnej w Essen. Po wygloszeniu 
odezytów z przezroczami w kołonjach 
polskich w Wamne i Eickel Jedliński wy 
ruszył do Berlina, skąd przez Poznań 
wraca do Warszawy. (Pat). 


Załoga „Iskry“ 
POWRÓCI LĄDEM, 


Gdynia, 24.10 Załoga „Iskry”, składa- 
Jäta się z niższego kursu oficerskiej szko 
ly marynarki wojennej w Toruniu, po- 
wraca w najbliższych dmiach do Polski 
najkrótszą drogą z Doovru, dokąd sta- 
tek został po katastrofie przytrauspor- 
'owany, 

Żaglowiec wobec znacznych uszkodzeń 
Pozostanie do czasu ukończenia repara- 
“JL w porcie francuskim. 


Sanna na Litwie 
W CAŁEJ PEŁNI 


A Wilno, 24.10. (Tel. wł). Z Kowna dono- 
szą: W wielu miejscowościach na Litwie 
spadła tak wielka ilość Śniegu, że po- 
A gn wszystkie pola i drogi. Ludność, 
“laszcza w północnej Litwie, jeździ już 
na saniach, 
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SOSNOWIEC, 
Zł. 3.50, 


burzony przez Komunistów tłum 


stoczył walkę z policją w Ozorkowie. 
"2 POLICJANTÓW I KILKANAŚCIE OSÓB RANNYCH. 


| Policja aresztowała dwóch 


| Legońskiego i Krzepoię. 


Wśród policjantów najciężej ram- 
ny jest komendant posterunku w O- 
zowkowie, starszy przodownik Osta- 


szewski. 


zna- 
nych na bruku łódzkim komunistów 


Dziennik polityczny, gospod 


CZWARTEK 25 PAŹDZIERNIKA. 


At 


Konto czekowe P, K. O. — Warszawa — 61.553, 


Paryż, 24.10. Obfite deszcze, jakie 
od ikilkku dni panują w Alpach fran: 
auskich, spowodowały wystąpienie z 
brzegów szeregu. rzek. 

Najgroźniej przedstawia się syta- 
acja w dolinie lzary, która w oko- 
licach na północ od Grenoble zalana 
jest na przestrzeni około 40 kilome- 
rów. 


reliminarz budżetowy na r. 1928129 


Dyskusia nad nim w Sejmie rozpocznie się po IL listopada 


Warszawa, 24.10. (Tel, wł.) Dzisiaj 
ukazał się w druku preliminarz bu- 


dżetowy na rok 1928-29, 


W grupie A (administracyjnej) po- 
zycja przychodów i wydatków przed 
stawia się następująco: 


Dochody Wydatki 

275.160 3.802.090 

286.821 9.819.605 

145.055 7.072.200 

Prezydjum Rady ministrów 53.940 2.840.762 

Min. spraw zagranicznych 12.150.000 55.148.501 

„ spraw wojskowych 5.500.000 794.876.820 

„ Spraw wewnętrznych 16.720.583 253.489.868 

skarbu 1.555.661.627 128.165.480 

„ sprawiedliwości 45.010.795 116.507.920 

„ przemysłu i handlu 12.544.500 52.071.740 

„ komunikacji 52.513,00 16.788.900 

„ rolnictwa 13.336.000 55.429,559 

» oświaty 13.826.030 4041.222.150 

robót publicznych 34.074.500 146.045.200 

pracy i opieki społecznej 950.125 64.450.597 

„ reform rolnych 5.002.525 54,217.509 

„ poczt i telegrafów 75.549.000 2.725.29/ 

Emerytury 27.764 107.700.000 

Renty imwalidzkie — 1534.070.000 

Długi państwowe — 247.311.420 

; Razem 1.733.517.798 2.055.009.982 
Grupa B. 

Przedsiębiorstwa państwowe 2.148.154.479 1.991.680.087 

Monopole 1.571,792.212 075.075.200 

Razem 5.445.404.507 5.504.170.2581 


Warszawa, 24.10 (Tel. wł), Wydruko- 
wany budżet Państwa przesłany został 


do Sejmu. 

Dyskusja nad preliminarzem rozpo- 
cznie się dopiero po 11 listopada r. b., 
zwołanie zaś Parlamentu na sesję budże 
tową spodziewame jest w końcu paździer 


Danan ET J 


nika. 
Debaty budżetowe rozpocznie progra- 
mowe ekspose premjera Bartla. 
Obecnie w sali sejmowej przeprowa- 
dza się remont, przyczem poprawiona zo 
stała nieco akustyka sali. 


Spekulant niemiecki Barmat 


I 

| 

ni 
Prezydent Rzeczypospolitej 
Sejm i Senat 
Kontrola Państwowa 


| Wilno, 24,10. Organ żydowski” „Judi- 
sche Stimme” domosi, że wczoraj litew- 
ski minister skarbu konferował z Barma 
tem. Równocześnie pozostaje w ścisłych 
stosunkach z Barmatem generał litew- 


ufne tranzakcje handlowe z przybyłym 
z Niemiec kupcem. Na zapytanie przed- 
stawiciela „Judische Stimme“, jak mo- 


LJON, 24.10. Na ulicach miasta odby- 
ło się wczoraj sensacyjne polowanie na 
niedźwiedzia polarnego, który uciekł z 
klatki cyrku wędrownego. ‘Niedźwiedź 
pomknął przedewszystkiem do rzeki. 
gdzie używał kąpieli. Trudno opisać 
przerażenie ludności spaceru jącej 
wzdluż brzegów Redanu, kiedy z fal wy 
nurzył się nagle w wieczornem oświe- 
tleniu bialy olbrzym i najspokojniej 
wspiął się do brzegu, zmierzając ku 
skwerkowi. Niedźwiedź zdradzał tenden 


| cje wybitnie agresywne. Stratował on 


doradcą finansowym Litwy. 


Żna z człowiekiem takim, jak Barmati, 
wdawać się w interesy, odpowiedział 
gen. Zukauskas, że litewski poseł w Berli 
nie, Sidzikawskas, dokładnych zasięgnąt 


; Informacyj o Barmacie w berlińskiem 
ski Zukauskas, który przeprowadza po- ! 


Niedźwiedź w walce z samo 


Niebywała sensacja na ulicach Ljonu. 


prezydjum policji i że odpowiedź poli. | 


cji berlińskiej była dla Litwy zadawal- 
niającą. 


chodem 


, jednego z przechodniów, który nie zdo- 


Ë 


lał uciec przed strasznym zwierzem. Ko 
miczny był atak niedźwiedzia na nadjeż 
dżający duży samochód z wielkiemi la- 
tarniami na przedzie. Szofer widząc nie- 
dźwiedzia pędzącego w stronę samocho- 
du, zdwoił szybkość wozu i wpadl na 
zwierza w pełnym pędzie, nie zdołał je- 
dnak powalić olbrzyma, który zwinnie 
uniknął ataku, uczepił się łapami wozu 
i wleczony szarpał kiami i pazurami ka- 
roserję. Dopiero celny strzał policjanta 
powalił bestję na ziemię. 


arczy i literacki. 


DZA ZOE 


Cena egzempłarza 20 gTOszy. 


Straszna powódź we Francji 


40 kilometrów pod wodą. 


Koryto rzeki rozszerzyło się w nie 
których miejscach do 5 klometrów. 

Saperzy wojskowi pracują ener- 
gicznie nad ratowaniem mieszkańców 
zagrożonych domów, 6 miejscowości 
utrzymuje łączność ze światem tylke 
przy pomocy łodzi. . 
| Mieszkańcy chronia się 
nych piętrach. 

Ubiegłej nocy woda zalała paute 
samatorjum dla dzieci. O ewakuacji 
sanatorjum nie może być narazie 
mowy, gdyż Izera przebiła sobie no- 
we koryto i płynący tuż pod budyn- 
kiem silny prąd, broni dostępu. 

Z trzech innych mejsc donoszą o 
zerwaniu przez wzburzone fale wa- 
łów ochronnych. 

W niektórych nricjscach grozi obsu 
nięcie się rozmoklych mas ziemi. 
RZEMEEREGE 


Katasiroty batiowiane 
W CZECHOSŁOWACJI. 


Cieszyn, 2510 (Tel. wł). W Cieszynie 
Czeskim rungła jedna ze ścian nowo bu 
dującego się kościoła husyckiego, zasy- 
pując dwóch robotników pod gruzami. 


5 L4 
Skrwawiona taksówka 
I TRUP SZOFERA.. 
Świętochłowice, 24.10. Na szosie Wie» 
luń — Rudniki, niedaleko wsi Nowy 
świat, znaleziono onegdaj skrwawioną 
samotnie stojącą taksówkę typu „Che- 

vrolet™ nr, 6009. 

Równocześnie prawie w Krzepicach 
pow. Częstochowskiego, w dole za mia: 
stem, znaleziono trupa nieznanego szo 
fera, z kilkoma ranami na glowie. 

Zachodzi prawdopodobieństwo, że w 
taksówce dokonano morderstwa, albo na 
osobie szofera, albo na kim innym z je- 
so udziałem. 


Rozdestwieny NOŻOWAIK 
SPROFANOWAŁ KOŚCIÓŁ, 


Lwów, 24.10 Z Kamionki Strumiłowej 
donoszą, że w czasie bójki parobków, nie 
jaki Michal Beberka, ścigając z dobytym 
nożem swego przeciwnika - Bielicha, 
wpadł za nim do kościoła. 

Beberka dopadł ściganego między ław 
kami i nie zważając ani na świętość miej 
sca, ani na odprawiające się właśnie na 
bożeństwo, zadał  Bielichowi kilka 
pchnięć nożem. 

Miejscowy proboszcz natychmiast zam 


knąl kościół. (AW). 


Mściwy brat 
WZNIECIŁ POŻAR W MŁYNIE 


Poznań, 24.10. W Płonkówku pod Ino- 
wracławiem splomął doszczętnie młyn 
motorowy wraz z całem urządzeniem i 
nagrómadzonem zbożem. Szkody wyno 
szą przeszło pół miljona złotych. 

Jako podejrzanego o podpalenie are- 
sztowano brata właściciela młyna Julja- 
na Kocikorskiego, który miat dokonać 
tej zbrodni z zemsty, 


Zamach komunistyczny 
NA DYPLOMATEĘ WŁOSKIEGO. 


Wiedeń, 24.10. Dzienniki donoszą 
z Luksemburga, że na sekretarza tam 
tejszego poselstwa włoskego dokona- 
vo zamachu w czasie jego pobytu w 
sprawach hamdłowych w Esch. 

Dwaj komuniści włoscy dali szereg 
strzałów rewołwerowych. przed któ- 
remi sekretarz skryl się na dworcu 
kolejowym. 

Sprawców zamachu dotychczas nie 
KD wydkryć, 


na gór: 
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PRZEGLĄD PRASY 
S. p. gen. T. Rozwadowski 


Generał Stanisław Haller na Ña- 
mach „Głosu Narodu* zamieścił kil- 
ka wspomnień o Ś. p. generale Tade- 
uszu Rozwadowskini: 

Wstąpiłem do niego — pisze m. in. 
gen. St. Haller — w chwili najcięższej 
przełomowej, na jaki tydzień przed 
bitwą warszawską. Byłem w przejeź- 
dzie do Zborowa, dla -objęcia dowódz- 
iwa 15 dyw. piechoty. Sytuacja była 
zła. Właśnie co wrócił w tym dniu ów- 
czesny pułk. S. G, Stąchiewicz z obja- 


4 mawia e gw e d a ie 


zdu frontu i ocenił sytuację jako bar- | 


dzo poważną. Gen. Rozwadowski był 
spokojny i pracował. „Sytuacja dobra 
nie jest“ — rzekł mi. „Dotąd stawiali- 
śmy bolszewikom stopniowy opór, osła 
biając ich siłę natarcia, Ale obecnie 
już to nie wystarczy. Wszystko idzie 
ku temu, że trzeba będzie dążyć do 
walnej rozprawy”. I mówiąc to, czynił 
ruch palcem na mapie od Siedlec w 
stronę północną. Zrobiło to na mnie 
wrażenie, jakgdyby się koncepcja do 
przyszłej walnej rozprawy nad Wislą 
właśnie rodziłą. Niech ten epizod bę- 
dzie też malym przyczynkiem dla pra- 
cy historyka, który się zabierze do o- 
siatecznego wyświetlenia, jak się myśl 
o rozstęzygającej o naszym losie bi- 
twie nad Wisłą rozwijała. 

— „Wstąp jeszcze do gen. Weygan- 
da“ — powiedział mi na pożegnanie.—* 
Przeszedłem do sąsiedniego pokoju. 
Gen. Weygand stał na krześle i pilnie 
studjował mapę na ścianie. Prosił 
mnie, bym mu wartość Wkry jako 
przeszkody wojskowej bliżej wyja- 
śnił. 

Wyszccqllem z wrażeniem, że się tu i 
tam nowa, koncepcja rodzi. 

Był wreszcie gen. Rozwadowski u 
mnie na wsi, po powrocie z Antokolu. 
W świetnej postawie, niezłomny i nie- 
złamany. Taką postawę mają tylko żol 
nierze o*głębakiej świadomości, że w 
każdej chwili życia żołnierski swój o- 
bowiązek spełnili. Ani słowa o sobie 
nie mówił. Tylko o Polsce, o lej, któ- 
rą ponad życie kochał, o Jej losach, o 
Jej przyszłości, 

Odszedł, ale jego wielkie imię wśród 
nas żyćri róść będzie. Będzie nam dro- 
powskazem w potrzebach, które naszą 
ojczyznę eztkają. Gdy zawiść polity- 
czna minie; nie będzie Polaka, który 
by jego imienia z największą nie wy- 
mawiał czcią i wdzięcznością. Ono bę- 
dzie zapisane złotemi głoskami obok 
imion naszych wielkich hetmanów. 


Rola „Piasta“ 
Ww WALEB' O NIEPODLEGŁOŚĆ. 


(th? 

W  ,„Piaście” pisze pos. W. Witos 
o zasługach P. 5. L. „Piasta” w walce 
o niepodległość. Wspomina najpierw 
o poparciu przeż ludowców akcji two 
rzenia legjonów i prowadzeniu przez 
mich polityki niepodległościowej. Da- 
lej pisze o poufnych naradach polity- 
ków słowiańskich w parlamencie wie 
deńskim. 

„Brali w nich udział mężowie stanu, 
zajmujący obecnie najwybitniejsze sta 
nowiska tak w Czechach, jak i w Jugo 
sławji. Ze strony Kola Polskiego, oczy- 
wiście mieofiejalnie, brali udział w 
nich pp. Głąbiński, & p. Tetmajer, 
Skarbek i piszący te slowa. Akcja ta 
dała bardzo duże rezultaty, tem wię- 
cej, że Czesi: byli doskonale poinfor- 
mowani o sytuacji wojennej. Lajemni 
cy na szczęście nikt nie zdradził, do 
prokuratora austrjackiego nikt nie po 
szedi”, 


Wspomina też poseł Witos o swym 
wyjeździe wraz ze ś. p. Tetmajerem 
i Długoszem w lutym 1915 r. do 
szwajcar ji. 

„lam zetknęliśmy się z wybitnymi 
przedstawicielami wszystkich zaborów 
dowiedzieliśmy się o stanie wojny, suk 
cesach koalicji, o jej zamiarach wobec 
Polski, a co bardzo ważne, na kilku z 
rzędu posiedzeniach ustaliliśmy mniej 
więcej jednolitą drogę postępowania. 
Konferencje odbywały się we Frybur 
gu i Vevey, a brali 
przedstawiciele Koła Polskiego w Ber- 
linie, ezłonkowie Kola Międzypartyj- 
nego z Królestwa, uczestniczyli ponad- 
to Henewk Sienkiewicz, mecenas Osu- 


a M mA WA ADEE M WAŁCZ WY-1 17 WODZA WR Z A OOO S SE E DAE ERD CAZDE ZY TEZA E TEAT EE e RZAD A 
Z A Z R 


w nich u<lział ' 


chowski z Warszawy, pos. Skarbek, 

prof. Kowalski, hr. Plater i kilku in- 

nych, a także przedstawiciele emigra- 
cji naszej z Ameryki“. 

Na wniosek ś. p. Tetmajera, człom- 
ka P. 5. L., Koło polskie uchwaliło 
rezolucję, stawiającą otwarcie spra- 
wę polską na gruncie międzynarodo- 
wym i żądającą utworzenia państwa 
polskiegi z dostepem do morza. 


„Moż 


| GERE wyk 


LIWOŚĆ 
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rzesileni 


SE r nA E 


Ludowcy brali też czynny udział 
w rozbrojemiu wojsk austrjackich i 
arganizacji wiadz tymeząsowych, a 
zwłaszcza Polskiej Komisji Likwida- 
cyjnej. 

„Dzieje Komisji Likwidacyjnej, to 
chlubna karta w historji naszego Stron 
niciwa. 

Uniemożliwiliśmy tworzenie się rzą 
dów dzielnicowych przez usunięcie się 


Nr. 595 is 


moje i prof, Dubieła od uczestni 

w rządzie lubelskim, 

Przypomnienie tych zasług P, 9, I 
uważał pos, Witos za konieczne w, 
bec coraz wiekszej bezczelności yie 
nych obłudatków, którzy 
czasem wmówić 
że oni nietylko 
stworzyli”. 


ctw; 


I róż 
Lzy „gotowi; 
w siebie i drugich 
Polskę, ale Swi 


ia rząalow 


ego w Mek 


ewmburg 


z powodu niewinnie straconego Jakubowskiego. 


Berlin, 24.10. Sprawa niewinnie 
straconego polskiego robotnika rol- 
nego w Niemczech Jakubowskiego 
doprowadziła dziś w parlamencie 
meklembuwskim do burzliwej debaty, 
która może zachwiać stanowisko o- 
becnego gabinetu Meklemburji. 

Były demokratyczny minister spra 


ko-angie 


4 nowe statki pasażersko-towarowe. 
Warszawa, 24.10. (Tel. wł.) Dyre- : 


ktor departamentu morskiego inż. 
Nosowicz wyjechał do Lomdynu w 
celu kontynuowania rokowań i sfi- 
nalizowania umowy z grupą przemy 
słowców angielskich na temat stwo- 
rzenia polsko-angelskiej linji okrę- 
towej. 

Linja dysponować będzie aztere- 
ma okrętami, każdy o pojemności o- 
koło 4,000 tou. 

Okręty kursować będą raz na ty- 
dzień między Gdynią a portami fran 


cuskiemi (Havre lub Dunkierka) i 
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wiedliwości Meklemburgji, który 


wówczas zatwierdził wykonanie wy- i stronnictwa rządowego, 


roku na Jakubowskiego, poseł Hus- 


kującą w ostry sposób, zarówno Ligę 


Poseł Hustaedt, chociaż należy do 
zajął mów- 


cubowsikieg ; mież stanowisko zdecydowanie opo. 
taedt wygłosił dziś wielką mową, ata 


Obrony Praw Człowieka i Obywa- | 


tela, jak i prasę 
sprawę Jakubowskiego poruszyła. 


linja okrętowa 


angielskiemi (Londyn lub Hull). 

Statki posiadać będą I i II klasę, 
specjalne pomieszczenia dla emigram 
tów, oraz nowoczesne chłodmie, ogó- 
lem o pojemności około 100.000 stóp 
sześcennych. Chłodnie przeznaczone 
są do przewożenia mięsa, drobiu, jaj 
i masla do Anglji, oraz mięsa woło- 
wego i wędlin dc Francji. 

Statki obsługiwane będą przez 
polskich marynarzy i częściowo pol- 
skich oficerów, kursować będą pod 
polską banderą. ` 


Samolot poiski nad Berlinem 


po 4-godzineęi podróży powietrznej z Warszawy. 


Berlin, 24.10. Po cztery i półgodzin 
nym locie Warszawa — Berlin wyla- 


dował wczoraj o godzimie 15.20 na. 


lotnisku „Lufthansy“ w Tempelhofie 
po raz pierwszy od istnienia naszego 
cywilnego lotnictwa polski samolot 
pasażerski typu „Fokker VII. j 

Przybyła nim do Berlina na mie- 
dzynarodową wysitawę lotniezą de- 
legacja polska, w której skład wcho- 
dzą: podpułk, Filipowicz, naczelnik 
wydziału cywilnej żeglugi powietrz- 

nej w Mimisterstwie komumikacji, 
oraz wyżsi urzędnicy tego Mimister- 
stwa: mjr. Tuebiak, por. Piątkowski, 
inż. Tyszka, pp. Makomaski, i refe- 
rent prasowy Strzetelski. 

O starcie polskiego samołotu z War 
szawy do Berlina nie zawiadomiono 
portu w Tempelhofie, jakkolwiek 
już przed trzema tygodniami w dro- 
dze wymiany not dyplomatycznych 
załatwione zostały formalności zwią- 
zame z tym lotem 


To też pojawienie się na zamgło- 
nym horyzoncie aparatu z niewidzia- 
nemi tutaj znakami P-POZM wywo- 
łało na mieście w pierwszej chwili 
pewne zamieszamie. 

Policja powietrzna zawiadomiła sy 
reną szybujący już misko nad lot- 
nisktem płatowiec, iż może lądować. 
Zatoczywszy półkole, kpi. pilot Ged- 
gowt zręcznie i gładko osadził potę- 
źny 9-osobowy aparat na rozmokłej 
murawie. 

Zapytany o szczegóły podróży po- 
wietrznej, kpt. Gedkowt odnzekł: 

— Lot odbył się w warunkach nie- 
sprzyjających. Zwłaszcza 


mgły. 

Stale wiał wiatr 10 — 12 m. sek. 
Poznań wywminęliśmy od południa. 
lecąc prosto, przewańnie na wysoko- 
ści 200 mir. z szybkością do 150 km. 
na godzinę, 


Zbuntowany generał hiszpański 


agituje przed frontem za republiką. 


Paryż, 24.10. W czasie uroczystości 
wojskowej w Walencji w Hiszpan ji 
wydarzył się sensacyjny wypadek, 
który świadczy wymowmie o podmi- 
nowaniu armji hiszpańskiej wpłryrwa- 
mi rapuibłikańskiej. 

Podczas uroczystego — wręczenia 
pulkowi konnicy nowego sztandaru, 
gen. Lopez Barrios wygłosił przemó- 
wiemie, w którem m. in. oświadczył: 

— Na naszym sztandarze brak 
jeszcze trzeciego koloru, 


republiki, któryby głosił, że armja 


symbolu ; 


służy nietylko krółowi i rządowi, ale 
calemu narodowi. 


berlińską, ` która * 
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między i 
Kuinem i Strzałkowem aparat prze- | ze Salezjanów. W ciągu dnia złożył ks: 
bijać się musiał przez ławicę gęstej | 


Słowa te spotkały się z niebywałym 


entuzjazmem wojska, zebranej pu- 
bliczności i wybitnych osobistości po- 
lityczymych. 

Obecny ma uroczystości wiceprezy- 
"demt rady państwa, gen. Martinez 
Anido zażądał od gen. Barriaso, by 
natychmiast podał się do dymisji. 

Gen. Barrios rozkazu iego nie u- 
słuchał. 


Nieuchwytny krwawy handyta 


Ścigany przez policję na samochodach i motosykiaet. 


_Berlin, 24410. Bandyta Johann 
Heidger, który wraz z zastrzelonym 
podczas pościgu bratem, przez całą 
noc ubiegłą trzymal całą Kelonję w 
napięciu i największem podnieceniu, 
w dalszym ciągu ścigany jest gorącz- 
kowo przez poleje. 

Samochody policyjne i patrole 
motocyklowe przeszukuja bez przer- 
wy okolice miasta. 

* 


W dniu wczorajszym ma przedmie- 
ścia Kolonji Lomgerich Heidger przy 
stąpił do dwu kobiet na gościńcu i 
steroryzowawszy je rewolwerem, 
zmusił do wydania nieznacznej kwo- 
ty jpemiężnej, jaką posiadały przy 
sobie. 

Pomimo usilnych poszukiwań nie 
zdołano jeszcze odkryć żadnych śla- 
dów Heidsera. 


zycyjne wobec premjera maklembu 
skiego, oświadczając. że cały proces 
Jakubowskiego byi najzupełniej 
prawidłowo prowadziny i że premjer 


j nie dorósł do swego zadania, dopusz. 


czając do ostrych ataków prasowych 
przeciwko sądownictwa meklembur- 
skemu, oraz że naraził Meklembur. 
gje na kompromitację. 

Wystąpienie posła Hustaedta prze. 
ciwko rządowi może doprowadzić do 
obalenia rządu, ponieważ poseł 


Hustąedt należy do więłcszości rzą- 
"4 


dowej. 


, 


l 


| 


Premjer meklemburski Reibnitz od 


powiedział na mowe tę ostrem oświad. 
czeniem, w którem podkreślił, że nic 
miał żadnego powodu do występywa: 
nia w obronie prokuratora Millera 
atakowanego za jego rolę w procę- 
sie Jakubowskiego, ponieważ proku- 
rator ten zapomniał się do tego sto- 
pnia, że proiestował wobec ministra 
sprawiedliwości przeciwko wtrąca- 
niu się do działalności prokuratory, 

Pozatem prokurator Miller udzelał 
przedstawicielom prasy wiadomości 
nieścisłych i nieprawdziwych. 

Po przemówieniu premjera wysią-- 
pił mówca socjalistyczny w osbreni, 
przemówieniu przeciwko Hustaedto- 
wi, zawzugająac mu, źe on to ponosi 
odpowiedzialność za wykonanie wy- 
roku Śmierci na _ Jakubowskie 
go. (Pat) 


Ks. Prymas Hlond 
W WIEDNIU. 


Wiedeń 24.10. (Pat), W dniu dzisiej- 
szym przybył do Wiednia w drodze do 
Rzymu Prymas Polski ksiądz Kardynał 
dr. Hlond, Na dworcu powitali Pryma- 
sa dra Hlonda  prewincjał Salezjanów 
ksiądz Niedermayer oraz książę Haohen 
lohe, tudzież członkowie poselstwa pol- 
skiego ź posiem Baderem na czele. Ks. 
Kardynał Hlond zamieszkał w klaszto- 


Prymas wizytę Kardynałowi Wiednia i 
arcybiskupowi Piefflowi, arcybiskupowi 
Paryża kardynałowi Dubois, bawiącemu 
obecnie w Wiedniu, posłowi polskiemu 
w Wiedniu p. Baderowi i kamclerzowi A- 
usteji ks. Seiplowi. Z powodu braku cza 
su nie mógł ksiądz Prymas Hlond wziąć 
udziału w uroczystości urządzonej na 
cześć Kardynała Dubois. futro rano wy- 
rusza ksiądz Prymas w dalszą drogę. 
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Spekulacja niemiecka obliczona na poróżnienie Anglii z Francją. 


Po ujawnieniu układu flotowego an- 
jelsko - francuskiego Niemey spekulo- 
wali nietylko na naprężenie stosunków 
pomiędzy Ameryką a Anglją, lecz także 
na rozluźnienie ścisłego porozumienia 
pomiędzy Anglją a Francją. Byłoby im 
gczywiścle ogromnie na rękę, gdyby w o- 
kresie ważnych rokowań międzynarodo- 
wych, mających nastąpić wskutek zade- 
cydowanego zasadniczo w Genewie o- 
„różnienia Nadrenji, dwa mocarstwa za- 
chodnie, najbardziej w tej sprawie zain- 
teresowane, były z sobą  poróżnione i 
gdyby można było jedno przeciw dru- 
giemu wygrywac. 

Te ich nadzieje, narazie przynajmniej 
nie spełniły się, Dowodem tego wizyta 
angielskiego kanclerza skarbu Churehil- 
Ja w Paryżu, którą prasa francuska słu- 
smie uznała za akt szczególnie przyja- 
my ze strony angielskiej i za Świadec- 
two, że manewiy niemieckie, zmierza- 
jące do poróżnienia obu krajów, nie ma- 
ją obecnie żadnych szans powodzenia. 
Churchill nietylko przybył do Paryża, 

ule sam zaimprowizowal spotkanie z 
Poincareem. W naradach wziął nadto 


przy rządzie niemieckim Parker Gilbert 
i bankier amerykański Piotr Morgan. 
W rezultacie mężowie stanu Anglji i 
Francji doszii do zupeluego porozumie- 
mia i ustalili zgodnie zasady, wedlug 

których ma pracować komisja rzeczozna- 

wców w sprawie rewizji planu Dawesa. 
Postanowiono, że konferencja  rzeczo- 
znawców odbędzie się w Berlinie, pra- 
wdopodobnie z początkiem grudnia i że 
bedzie podczas niej reprezentowany tak- 
że rząd niemiecki. Jedynie co do ewen- 
tualnej obecności na konferencji obser- 
watora amerykańskiego nie zapadła de- 
cyzja z powodu  nieskrystalizowanego 


jeszcze w tej sprawie poglądu rządu 
francuskiego. 
Niepowodzenie niemieckie na punk- 


cie poróżnienia Anglji i Francji bylo dla 


między temi państwami tak długo bę- 
dzie nie do pomyślenia, jak diugo we 


tywny. Wszystkie ich wysłki w tym 
zakresie zmierzają więc obecnie do tego, 
aby w obu krajach nastąpiła zmiana ga- 


binetu. Chetnych, częścią mimowolnych. 


wykonawców 
angiel- 


częścią uświadomionych 
swych zamierzeń znajdują w 


udział doradca finansowy amerykański ; 


Niemiec nowym dowodem. że rozlam po» | 


ojczyzny w czasie wojny Światowej na- 


: znaczony p. Caillaux. Kampanję z rzą- 


dem Poincare'go rozpoczął, przy pontocy 


"swych zwolenników z posłem Montigny 


na czele, od walki przeciw podwyżce 
kredytów w budżecie wojskowym, umo- 
tywowanej głównie potrzebę wzmocnie- 


' nia fortyfikacyj na granicy niemieckiej. 


+ R Dirr 


co jest przecież rzeczą konieczną wobec 


s 


a 


; wszystkich ich planów 


przewidzianej przedterminowej ewaku- 
acji Nadrenji. 

Gdyby Niemcom udało się obalić o- 
beenie rządy we Francji i w Anglji. 
wówczas oczywiście nietylko rewizja 
planu Dawesa wypadłaby dla nich po- 
myślnej, ale także wzrosłyby szanse 
rewizjenistycz- 
nych. 


Spurt i sportowcy w Polsce. 


1,500 organizacyi i 300,000 amatorów. 


Zwycięstwo naszej znakomitej dysko- 
bołki H. Komopackiej na Olimpjadzie 
Ammstemdamskiej ożywiło zaimteresowa- 
nia sportem w Polsce. To też niema tygo 
dnia, żeby nie slyszało się o powstawa- 
niu. zorganizowanych grup, poświęcają- 
cych się tej, czy innej dziedzinie sportu. 
Przejrzyjmy kolejno stan sportu w Pol- 
sce w obecnej chwili. 

A więc atletyka. Organizacje, upra- 
wiające atletykę, zgrupowane są w Pol- 
skim Związku Towarzystw Atletycznych. 
który groraadzi przeszło 20 organizacy j 
tego rodzaju, licząc do 2.000 członków. 


. główmie na Górnym Śląsku, gdzie z za- 
: miłowanie uprawiana jest ciężka atle- 


tyka. 
Automobilizazn nie liczy wieła zwolen- 


* ników w Polsce. Automobilklub polski 


i 
i 


skich i francuskich kolach ultrapacyfi- ' 


stycznych i skrajnie radykalnych. Rze- 
czą zaś licznych agentów niemieckich w 
Paryżu i w Londynie jest, tak samo o- 
beenie, jak w czasie wojny, kierować 
połajemnie agitacją w tej sprawie i zu- 
Lytkowywać jej wyniki na rzecz Nie- 
miee, 

Wierny pozostał Niemcom dziennik 
„Manchester Guardian“, który w cza- 
sie wojny szerzył defetyzm w Anglji. 
Świeżo zamieścił typowo germanofilny 
artykul, wymierzony przeciw przymierzu 
angielsko -~ franenskiemu. Żąda, aby An- 
glja wycofała się z przymierza z Fran- 
cją, bo w przeciwnym wypadku Niem- 
cy zostaną zmuszone do wejścia w poro- 
zamienie z innem państwem. którem nie- 
wąfpłiwie będą Włochy. Niemcy są 
wprawdzie -- zdaniem tego pisma — o0- 
beenie rozbrejone, ale gdy się zwiążą z 
Jakiemó państwem, staną się znów potę- 
S4 militarną i wrazie konfliktu zbrojne- 
80 zwycięstwo będzie po tej stronie. po 
której będą Niemcy. 

Równocześnie dwaj wybitni angielscy. 
Mężoiwe stanu. wyciągając ostateczne 
sonsekwencje z ducha polityki locar- 
eńskiej, której Briand i Chamberlain 
SĄ raczej pryncypalnymi, niż praktycz- 
Tymi zwolennikami, rozpoczęli ener- 
giczną propagandę na rzecz Niemiec. By- 
Y socjalistyczny premjer angielski Mac 

nald podkopuje, jak może, podstawy 
tządu konserwatywnego. a w czasie swej 
Wizyty w Berlinie rzucał demagogiczne 
hasta pacyfistyczne, domagając się o- 
s0lnego rozbrojenia. Sekunduje mu 
„zelnie tęskniący do powrotu do władzy 
A tozpierany ambicją Lloyd George, w 
= rym Niemcy mają oddawna zapalczy- 

50 szermierza wszystkich swych po- 
Aluiatów rewindykacyjnych. ; 

e Francji zaś podniósł znów głowę 
ty wódz defetystów, piętnem wroga 


k. 


nie uważa siebie za orgamizację sporto- 
wą, lecz towarzyską, mimo, że corocznie 
wykazuje się wcale pięknemi impreza- 
mi sportowemi.. 

Trochę lepiej jest z boksem, który do 
Polski wprowadził Polak z Ameryki, ma 
jor Balcenikiewicz, w r. 1921 i 1922. Or- 
ganizacją centralną boksu jest Polski 
Zwiazek Bokserski, gromadzący okolo 
50 grup bokserów z Górnym Śląskiem na 
czele, z przeszlo 1.500 czlonkami. 

Pięknie za io w Polsce reprezentuje 
się gimnastyka, którą na terenie miedzy 
narodowym nie mało przysporzyła Pol- 
sce chwały. Poza luźnemi grupami gi- 


Francji będzie stał u steru rząd jednoś- |; mnastycznemi w tej dziedzinie rozwija 


ei narodowej, a w Anglji rząd konserwa- , 


działalność, przedewszystkiem „Sokół, 
liczący około 500 gmiazd z przeszło 100 
tys. członków. Pozatem czynny jest „So 
kół” zagranicą: we Francji okolo 20.000, 


* r Niemczech 5.000, w Belgji 560, w Cze- 


chosłosyacji tyleż, wreszcie w Stanach 


i Zjednoczonych okolo 20.000. 


Hockey na lodzie jest jeszcze u nas 
sportem mało popularnym. Uprawia go 
kilkanaście zaledwie mało licznych klu- 
bów, które jednak stałe rozwijają się. 

Sport jeździecki, którym tak wslawi- 
liśmy się na świecie, dopiero w ostatnich 
czasach doczekał się organizacji central- 


+ nej, do której weszło kilkamaście zespo- 
į łów z różnych okolie Polski. 


ZE 


Sport czysto kobiecy, mimo że wła- 
śnie kobieta zasłynęła na Olimpjadzie, 
znajduje się u nas w powijakach: Wła- 
ściwie czysto kobiece kluby istnieją tyl 
ko w Warszawie i Kaliszu (wdoślarki), 
reszta kobiet sportsmanek znajduje się 
w klubach mieszanych, uprawiających 
lekką atletykę, szermierkę, jazdę kom- 
ną, narciarstwo, łyżwiarstwo, wioślar- 
stwo, plywanie, lawn-tennis itd. 

Kolarstwo ma powodzenie. Liczy ono 
okolo 70 licznych orgamizacyj, groma- 
dzących do 10.000 miłośników, skupio- 
nych w Polskim Związku Towarzystw 
Kolarskich. 

Tennis posiada do 25 klubów, pozatem 
kilkadziesiąt sekcyj przy różnych klu- 
bach sportowych, Można naliczyć w Pol 
sce do 4.000 zorganizowanych tennisi- 
stów. 

Polski Związek Lekkoatletyczny, cen- 
trala sporta lekkoatletycznego w Polsce, 
gromadzi, podzielony organizacyjnie na 
8 okręgów, do 200 organizacyj sportu 
lekkoatletycznego, mających w swych 
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szeregach do 10.000 amatorów lekkoatle- 
tyki w różnych częściach Pańsiwa. 

Lotnictwo nie jest jeszcze w Polsce 
sportem popularnym. Mamy wprawdzie 
swój Polski Aero-Klub, należący do 
Międzynarodowej Federacji Lotniczej, a 
le o szerokiej popularyzacji lotnictwa 
jako sportu mowy jeszcze być nie może. 

Łyżwiarstwo posiada zaledwie około 
10 orgamizacyj z niecalym tysiącem człon 
ków zogranizowanych, tak samo zresztą 
jak sport łodzi motorowych. rozwinięty 
wspaniale zagranicą. a u nas traktowa- 
ny raczej ubocznie przez kilkanaście khi 
bów wioślarskich tak, że niema kto go 
reprezentować w organizacji miedzynaę 
rodowej. ) 

Myślistwo wygląda nienajgorzej. Jest 
w Polsce do 100 towarzystw myśliwskich 
gromadzących do 5.000 członków, repre- 
zentowwanych przez Centr. Związek Pol- 
skich Stowarzyszeń lowieckich. 

Narciarstwo z natury rzeczy skoncen- 
trowało się w okolicach kraju. nadają- 
cych się dla tego sportu. To też organi- 
zacje narciarskie w ilości około 50, ma- 
jących do 2.000 czlonków oddają się zre 
sztą i innym sportom. 

Któż z nas z lat młodzieńczych nie pa- 
mięta palanta. Ten piękny sport, który 
zdawało się już gimie, wskrzeszomo na 
Górnym Śląsku, gdzie istnieje Polski 
Związek Palamta i Gier Ruchowych, ma- 
jący w swem gronie 36 towarzystw z 
10.000 członkami. 

Sport pilki koszykowej traktowany 
jest jeszcze dowolnie, nie ma swojej or- 
gamizacji, ami opracowanych regulami- 
nowo zasad. Pilka nożna króluje. Do 
Polskiego Związku Piłki nożnej zgłosiło 
się około 600 klubów z przeszlo 25.000 
graczami. Kluby posiadają około 200 bo- 
isk oparkanionych, a podatku miejskie- 
go od zawodów opłacają okolo miljon 
złotych. 

Pływaniu poświęca się systematycznie 
około 40 orgamizacyj, mających do 1.500 
człtomików. 

Cyfrowo  najpoważniej. przedstawia 
się sport strzelecki, liczący do 20 organi- 
zacyj masowych, posiadających do 200 
tys. człojków. 

Szermierka w około 15 organizacjach 
liczy do 1.500 zwołenników, a turystyka 
okolo 20 organizacyj z 40.000. 

Wreszcie wioślarstwo, Polski Związek 
Wioślarski ma zarejestrowanych do 50 
towarzystw wioślarskich z okolo 12.000 
członkami. 

Przejwzeliśmy cyfrowo wszystkie dzie 
dziny sporiu, uprawianego w Polsce. U- 
względniając fakt. że szereg organizacyj 
sportowych chadza luzem, nic należąc do 
zrzeszeń, można stwierdzić, że w Polsce 


: mamy do 1.500 grup, uprawiających sta- 


le i systematycznie tę, czy inną dziedzi- 


i nę sportu, a liczących lacznie do 500.000 
członków. Zważmy jednak, że niektórzy 


z nich, właściwie poważny odsetek, nie 
zadawalńiają się uprawianiem jednej 
dziedziny sportu, a czynni są w wielu. 
Jeżeli to uwzględnimy, to wypadnie, żo 
w Polsce sportem zajmuje się, napraw- 
dę, do 500.000 osób najwyżej. a więc od- 
setek b. mały: zaledwie 1 procent zalu- 
dnienia kraju. lg 


dtrzeźwienie francuskiej lewicy. 


Zaniechanie walki z kongregacjami. 


Sytuacja wewnętrzna Puwancji za- 
czyima się wyjaśniać. Hałas z powo- 
chi komgregucyj religijnych okazal 
się dzielem lóż masońskich, które na 
tym terenie szukały okazjii. położe- 


i 
i 
i 


nia „rzadu jedności narodowej“. 

Stamowisko trzeźwego skrzydła ra- 
dykalnego sprawilo, że nad sprawą 
komgregacyj prawie przeszło się do 
porzadku dziennego. 
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Wyparla je pobityka zagraniczna. 
a mianowicie’ rozmowy pomiędzy 
Poincarem i Churchillem oraz Par- 
kerem Gilbertem na temat zagadnień 
pokojowych i odszkodowań jako pre 
ludjum do przedterminowej ewa- 
kuacji Nadwenji i zbliżenia francu- 
sko - miemieckikego, co lewicy bar- 
dziej łeży ma sercu. niź widmo rze- 
komego  „miebezpieczeństwa”  klery- 
kadizmu. 

Przectwników gabinetu Poincare- 
go otrzeźwiło | ściślejsze głosowanie 
pizy wyborach do rad generalnych. 
Pizy wyborach tych  umiarkowami 
zdobyli na radykałach 26 mandatów. 
zaś socjaliści zwiększyli swój stan po- 
siadamia o 16 mandatów kosztem le- 
wego centrum. Rezultat ten wzmoc- 
nil większość Poincarego, który zre- 
sztą mie bardzo oglada się ma przyja- 
ciół Cailleaux. | 


zajście z prot. Sujkowskim. 


W WYŻSZEJ SZKOLE HANDLOWEJ 
W WARSZAWIE. 


Były minister prod. Sujkowski miał o- 
negdaj na teremie wyższej szkoły han- 
dlowej w Warszawie przykre zajście z 
młodzieżą. Było to między jednym a dru 
gim wykładem prof. Sujkowskiego. Sku 
pieni kolo niego studenci podawali mu 
kolejno do podpisu indeksy (książeczki, 
na których profesor poświadcza uczęsz- 
czanie studenta na wykłady). Jedem ze 
studentów, usłużny kolega, podał profe- 
sorowi do podpisu 5 indeksów. P. Suj: 
kowskiego wzburzył ten sposób zała- 
twiania formalności: uie panując znać 
nad nerwami, zerwal się, niezadowołe- 
nie swoje manifestując w slowach wyso- 
ce niestosowmych dla profesora wyższej 
uczełni. Zachowanie się profesora spot- 
kało się z reakcją ze strony młodzieży: 
rozległy się gwizdy i cały szereg mami- 
festacyjnych okrzyków. Wtedy p. Suj- 
kowski porwał leżące przed nim inde- 
ksy i rzucił nimi na najbliższych stu- 
denfów co wywołało burzliwą mani- 
festację i na następnym wykładzie prof. 
Sujkowski znalazi się wobec pustej 
sali. 


Kampanja przeciwrozwodowa 
W ROSH SOWIECKIEJ. 


W prasie sowieckiej mnożą się 0- 
statmiemi czasy artykuly, potępia ją- 
ce w ostrych słowach rozkład moral- 
ny współczesnego społeczeństwa ro- 
syjskiego, ujawniający się. w pierw- 
szym rzędzie w  katastrofalnym 
wprost wzroście prostytucji i w wiel- 
kiej ilości rozwodów. Zjawiska te w 
Życiu Rosji sowieckiej stały się już 
niejako czemś zupełnie powszed- 
niem. Podczas jednak, gdy w latach 
poprzednich czynniki miaroda jne na 
bolączki te naogół reagowały bardzo 
słabo, ostatnio obserwować można 
pewne zaczątki systematycznej kam- 
panji przeciwko ogólnej demoraliza- 
cji życia publicznego. Veorja Kołłą- 
iajowej o „wolnej miłości” mie znaj- 
duje obecnie w sowieckich kołach 
miarodajnych zbyt licznych sympa- 
tyków. 

Na poparcie tego twierdzenia wy- 
starczy przyloczyć treść artykułu 
„Walką z demoralizacją”, opubliko- 
wanego w tych dniach na łamach u- 
szędowej „Krasnej Gazety”. W arty- 
kale tym czytamy. że „największem 
złem w Z. S. S. R. jest rozwód, a ra- 
j latwość olrzymamia rozwodu, 


czej 
Niema dziś w Rosji mic łatwiejsze- 


go pisze awtor cyłowanego ariy- 
kadu jak rozwieść się z żoną, za- 


płacić jej alimenty, a w najgorszym 
razie, jeśli brak jest środków pie- 
niężnych. wyrzucić poprostu swą żo- 
nę na ulicę. Że w słowach tych nie- 
ma przesady. wynika najlepiej z fa- 
ktu, że są dzisiaj w Rosji mężczyźm. 
których nazwać można  wirtuozami 
rozwodowymi. Jeden z takich „wir; 
tuozów* w przeciągu dwóch tygodni 
trzy razy się rozwodzi, inny znów 


wziął rozwód w dwie godziny po 
ślubie. A faktów tych bardzo jest 
wiele. 


Tak to straszliwie przedstawia się 
rozkład życia rodzinnego i społecz- 
nego w Rosji. 
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TAMEL DERNISOW. 


Jest sobie na wschodzie taka sekta 
derwiszów tańczących, co io za naj- 
wyższe powołanie świeiy taniec u- 
waża. Zbierają się zatem, siadają ci- 
chutko obok siebie i po jakimś czasie 
wylkrzyknie jeden z nich: „Ałłah 
jest wielki!“ Zrywa się całe grono 
„wtajemniczonych i rozpoczyna się 
taniec: każdy kręci sie w miejscu z 

«początku wołmo, poiem szybciej, 
szybciej do obłędnego zawrotu, oczy 
w słup, piana na ustach i ciągle ten 
monotonny krzyk: Alłah jest wiel- 
ki” Są nawet tacy, co do góry noga- 
mi, ma głowie stają, wykrzykując 
ciągle, by tem jeszcze dobitniej 
swe wielkie posłaanictwo okazać. 

Obłędny i krzykliwy ten taniec na 
"miejscu uważają za 
Środek na wszelkie dolegliwości. 


W niedzielnym artykule ..Nie tędy 
droga“ starałem się zwrócić | uwagę 
p. d-ra Marczyńskiego, że niepotrze- 
bnie, a nawet szkodliwie kwestje 
wyborów komunalnych posiawił w 
płaszczyźnie politycznej. Zwtatałem 
uwagę, że toć to przecież wybory do 
Rad miejskich w Sosnowcu i w Da- 
browie i że to powinno być temalem 
dyskusji i programów. 

Niestety p. dr. Marczyński jest na- 
dal niepoprawnym i zarzuca mi par- 
tyjmictwo, czy połitykierstwo, choć 
„zarzutu tego nie popiera żadnym 
dowodem, 

A szkoda, bo przecież p. dr. Mar- 
czyński pracuje w samorządzie i 
dyskusja w tej dziedzinie mogłaby 
oddać niewątpliwe korzyśai aktual- 
nej sprawie wyborów na terenie Za- 
głębia. 

Czyniąc ałuzję do 
charakteru wystąpienia mojego Sza- 
nowego przeciwnika, użyłem słowa 
„dżungla“ (lecz nie w tytule — trze- 
ba czytać uważnie!). 

Okoliczność ta podniecająco po- 
działała na d-ra Marczyńskiego i jak 
wiclzę, chętnie bardzo skoczył do tej 
dżungli politycznej, w której jeszcze 
więcej zawikłał i zagubił się wraz z 
kwestją samorządową. 

Mogę zatem zapewnić Szanownego 
Autora, że rozumiem doskonale szła- 
chetne i ideowe porywy i zawsze 
należny hołd im oddaję. 

Ja wiem, że znaczne zastępy do- 
hrych synów Ojczyzny w różnych 
„formacjach i okolicznościach znoje, 
krew i życie swe dla Niej oddawały. 

Ja jestem teraz pod wrażeniem po- 
grzebu zasłużonego Obrońcy Lwo- 
wa, ś. p. gen. Rozwadowskiego, po- 
chowanego wśród „Orląt! w najwier- 
niejszym grodzie Rzeczypospolitej i 
wiem również, jak różną miarą są 
oceniane zasługi dla państwa. 

Ja wiem, że bohaterska młodzież 
legjonowa, grupująca się obok Pa- 
na, ustaliła złośliwy termin „czwartej 
brygady”. 

Ja wiem, że na naszym terenie 
wierny legjomista, syn ziemi tutej- 
szej, zasłużony dla sprawy wojsko- 
wej, niesttudzony organizator ka- 
pitan Nitecki został wyciśnięty z Za- 
głębia wlaśnie przez „czwartą bry- 
gadę“. | 

Ja bardzo chętnie gotów jestem 
uznać w Panu sympatycznego lwa 
lokalnego, ale widzę również te sta- 
da szakali i hjen, o których pisał 
K Kipling . 

I dlatego zwalczam tezę, wysuniętą 
przez p. d-ra Marczyńskiego, że B.B 
grupuje wyłącznie ludzi dzielnych, 
uczciwych i o stałym charakterze. 
, Wygłaszanie zasady, że tylko B. B. 
jest powołane do regulowania wszel- 
kich zagadnień państwowych — jest 
zarozumiałością. 

Przechodząc do praktycznej strony 
artykułu, w zastosowaniu do zagad- 
nień samorządowych, nie mogę nie- 
stety zmaleźć nic, coby wskazywało 
na zrozumiemie zadania przez Au- 
tora. 

Trudno jest zgadnąć, jakiemi me- 
todami pracy posługuje sie p. dr. 
Marczyński, skoro ustalanie progra- 
mu nazywa tromtadracją. ożna 
mieć program lepszy, lub gorszy, 
szerszy lub węższy, ale przecież pro- 
gram pracy mieć trzeba. Przecież 
trzeba wiedzieć naprzód, do czego się 
zmierzać będzie. A jeżeli się sięga 
do poparcia opinji publicznej, to trze 


uniwersalny , 


politycznego | 
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ba wyraźnie powiedzieć, jakie są 
zamiary, | 

Pan dr. Marczyński rozwija taki i 
figiel: „zrobimy, co można, a że ro-! 
bimy i robić potrafimy, przykładem ` 
może być dzisiejszy rząd“. Na to od- 
powiem  pmosto: znam gemjalnego 
człowielka, którego syn jest komplet- 
nym osłem. 

Powtarzam ponownie: proszę za- 
tem wyłożyć pogląd na syluację go- 
spodąrczą Sosnowca i Dąbrowy; pro- ; 
szę wskazać, co i jak robić należy. 
Przecież mam prawo przypuszczać, 
że talk elementarne zagadnienia zo- 
słały przetrawione i ustalone i tego 
ciekaw jestem, a nie dwóch politycz- 
nych artykułów, które są tylko ste- 
kiem słów, a zatem istotną tromia- 
dracją samorządową. 

Sądzę zatem, że może niniejszy ar- 
tykuł wyprowadzi Szanownego mego 
przeciwnika z matni politycznej i że 
zostanie ujawmiony nareszcie istot- : 
ny program gospodarczy B. B. dla į 
miast i A i Dąbrowy. 


Jednocześnie w „Expresie Zagłę- 
bia“ ukazał się artykuł innego auto- 
ra p. t „Państwo a samorząd“. 

Jak to mówi p. dr. Marczyński „w 
umyśle mi się nie 
temat samorzadu śliczmości 
wypisywać możma. | 

Przecież to arcydzieło retoryki i 
kunsztu- literackiego! 

Gdy się czyta te wzniosłe wiełkie i 


mieści — że na 
takie 


KALENDARZYK. 


| Dziś Karyspina i Krysp | 
25 lutro Ewarysta P. M. 
Wsch. słońca 6 m. 17 | 
UBMRTÓŃ fm] Zech. „ 16 m. 22 


Kinoteatry w Sosnowen: 


grają dzisiaj: 


Kino „Zagłębie“ — „Cyrk Wolf- | 
sona“, i 
Kino „Sfinks“ — „Dżentelmen. w , 
Paryżu” czyli Grzeszki Markiza. | 
Kino „Momus* — „Symfonja zmy- l 
slów“ z Gilbertem. | 


Program radjowy 


NA CZWARTEK 25 PAŹDZIERNIKA. i 
KATOWICE 
ę 


12.05 — Odczyt pt. .Czlowiek i przyroda w ; 
październiku i listopadzie” — organizo- 
wany staraniem Min. W. R. i 

12.50 — Koncert symfoniczny z Filharmonji ; 
warszawskiej dla młodzieży. 

15.45 — Komunikaty Polskiego Zwiazku Zrze- 
szeń Gospodarczych Woj. Śl. 

16.00 — Koncert z płvt gramofonowych. | 

17.10 — Odczyt pt. „Stosunek Juljusza Sio- ; 
wackiego do natury” wygł. p. Edward ; 
Rybarz. 

17.55 — Skrzynka pocztowa 

18.00 — Transmisja audycji 
Wilna. 

18.55 — Rozmaitości. 

19.20 — Komunikat 
Śpiewaczych. 

19.50 — Odczyt z cyklu: 
— Dunajcem w składaku* wygł. dr. 
zimierz Załuski. 

19.55 — Sygnał czasu. 

20.00 — Komunikat rolniczy z Warszawy. 

20.50 — Transmisja koncertu wieczornego 
z Krakowa. Wykonawcy: Orkiestra sym 


i 
i 
foniczna oraz soliści: Zofja Sękowska 
| 
| 


literackiej z 


Związku Śląskich Kół ; 


„Piękno sportów 
Ka- 


(śpiew), Franciszka Richterówna (skrz.) 
dyr. Wallek-Walewski (akomp.) 
22.00 — Komunikaty: lotniczo - meteorolo- 
giczny i P. A. T. i j 
22.50 — Transmisja muzyki tanecznej 


x ILOŚĆ UPRAWNIONYCH DO GŁO- 
SOWANIA przy wyborach samorządo- 
wych wynosi w Sosnowcu 57.008 i w Dą 
browie 18.442 obywateli. 


X WYJAŚNIENIE MAGISTRATU. W 

związku z naszym artykułem w ub. so- f 
botę p. t. „Cieżki kłopot Magistratu so- | 
gmowieckiego. Skutki braku pieniędzy”. | 
Magistrat sosnowiecki prosi nas o wy- 

jaśniemie, że od 1 stycznia r. b. nie mógł 

on p. Mrokowskiemu asygnować czymszu ! 
wyższego, przewidzianego w budżecie, Í 
gdyż budżet ten nie był zatwierdzony | 
przez województwo i zgodnie z obowią- | 
zującemi przepisami budżetowemi wy- | 
datki czynione być mogły tylko w wy- į 
sokości jednej dwunastej kredytów ze- i 
szaloracznych. j 


Toi. 


słowa... „pracy państwowo-twórczej, 
konsolidacja, Ateny, Florencja, We- 
necja, naturalny instynikt społeczeń- 
stwa, komieczności państwowe oświe- 
ilone błyskawicą „życia mocarstwo- 
wego” — to przecież aż dusza rośnie! 

Przyznaję jednak ze skruchą, że nie 
rozumiem treści artykulu, ale czuję 
instynktownie, iż to jest dzieło wiel- 
kie i wzmiosłe. 

Nie wiem, jalkie zastosowanie mo- 
że mieć w samorządzie piękne słowo 


„impomderabiłja” choć z drugiej stro , 


ny pmzyjpuszczamm, że wypowiecdzia- 
ne szybko a domiośle mogłoby naj- 
wiekszego mełancholiika z baraków 
miejskich do serdecznych łez ubawić. 

Nie wyczuwam może należycie 
nowoczesnego ducha, bijącego z ar- 
tykułu, ałe myślę, że KAN, tak ze- 
brać podpisy wśród znajomych i zwiró 
cić się do Polskiego Radja w Kato- 
wicach z prośbą, aby to piękne dźwię 
kowe dzieło mogło być uwiecznione 
na falach eteru przez autora, to by- 
łoby naprawdę piękne słuchowisko. 

Ażeby jednak i małuczcy jakąś 
korzyść osiągnęli, ofiaru ję zł. 20 (dwa 
dzieścia) idła czytelnika „Expresu“, 
który w formie popularnej wyłoży, 
co zrozumiał z artykułu p. t. „Pań- 
stwo a samorząd“. 

Tańczący derwisze w Turcji są 
skromni i mie roszczą sobie pretensji 
do reprezentowania narodu. 


Artur Michael. 


Kronika Zagłębia. 


Teatr w Katowieach. 


REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO. 
Czwartek, dnia 25 b. m. „Wielka Rewja“ 


` „Publiczność ma głos“. 


Sobota, dnia 27 b. m. „Trubadur“ dla mło- 
dzieży szkolnej popoł. o godzinie 5.50. 

Sobota, dnia 27 b. m. „Potęga reklmy' pre 
mjera wieczów. 


X KUPIECTWO, A WYBORY SAMO- 
RZĄDOWE W SOSNOWCU. W ub. so- 
botę odbyła się konferencja delegatów 
Stowarzyszemia kupców polskich, od- 
działu w Sosnowcu, Związku drobnych 
kupców i Stowarzyszenia restauratorów 
z przewodniczącym stronnictwa B. B W. 
R. dyr. Maznrem w sprawie przystąpie- 
nia tych organizacyj do B. B. W. R. i 
wystawienia wspólmej listy przy wybo- 
rach do samorzadu. Delegaci zgłosili 
swój akces do B. B. W. R. zastrzegając 
się, aby sfery kupieckie znalazły odpo- 
wiedniu reprezentację na liście kandyda 
tów, przyczem nazwy dla bloku wybor- 
czego narazie nie ustalono. Zgłoszenie to 
miało charakter oświadczenia, bowiem 


| właściwa decyzję powezmą walne zabra 


nia, podobnie jak to miało miejsce w To 
warzystwie Rzemieślniczem. Walne ze- 
branie Stowarzyszenia kupców polskich 
odbędzie się w piątek. 


PRZYGOTOWANIA PRZEDWY- 


NZ 
N 


| RORCZE. W Dąbrowie rozplakatowamo 


ogłoszemie głównej komisji wyborczej 
z wyszczególnieniem podziału miasta na 
obwody, oraz podaniem nazwisk człon- 
ków komisyj obwodowych. 

Takie same ogłoszenia rozklejono i w 


Sosnowcu. Listy wyborców,  uprawnio- 
nych do głosowania można sprawdzać 


już od dnia dzisiejszego w godzinach 


| od 5 popol. do 9 wieczorem. 


| X ZEBRANIE LIKWIDACYJNE fY- 


GODNIA LOTNICZEGO. W piątek dn. 
26 b. m. o godzinie 7 wieczorem w biu- 
rze Banku Udziałowego w Dąbrowie od- 
będzie się zebranie likwidacyjne „TY- 
godnia lotniczego”, na które osoby zain- 
teresowame proszone są o konieczne 
pnzybycie. 

X FURJA MARJAWICKA UKARA- 
NA. Wczoraj przed południem zgłosił 
się do naszej redakcji niejaki Szyma- 
nowski, duchowny  marjawieki z So- 
smowca, i zażądał zamieszozenia sprosto 
wania artykułu naszego z 16 b. m. nr. 
286 p. t. „Romwiązać sekte marjawicką!” 
— a szczególnie tego ustępu, w którym 
mowa o małżeństwach mistycznych. Kie 
dy redaktor naszego pisma oświadczył 
mu, że sam Szymanowski przy świadku 
usiłował udowadniać sems mistycznych 
małżeństw marjawickich, Szymanowski 
podniesionym głosem zarzucił redakcji 
K. Z. nieuczciwość w traktowaniu spraw 
marjawickch. Wówczas redaktor pisma 
zmuszony był w sposób stanowczy wy- 
prosić nańręta w lokalt 


; 


[a przez p. Kudlickiego 


Mer. 295, 


Praca spoleczna 


Do wszelakich wyborór są, jak wia 
domo, potrzebne komisje główne i ob- 
roodomwe. Do wyborów do Rady miej. 
skiej również. i ; 

Jedna taka komisja obwodowa m 
Sosnorocu ma wlaśnie posiedzenie. 

— Panie przewodniczący — rzecze 
jeden z czilonkór komisji — bardzo 
pana przepraszam i roszystkich tu o. 
becnych, ale ja udziału m pracach ko. 
misji brać nie mogę. Mam dużo inte- 


; resóro i malo czasu. Właściwie, wcale 


czasu nie mam. 

— Panie kochany — móri na to ka- 
lega z komisji — pan żartuje, czy co? 
15 zł. za każde posiedzenie komisji, ą 
pan nie ma czasu?! 

— 15 zł?! A kto płaci? 

— Magistrat! — | 

— Ah, tak... nie wiedziałem. Ja roo. 
góle proszę panów dużo czasu pośmie- 
cam pracy spolecznej, Choć mięc je- 


“stem bardzo zajęty, to jednak zrobię 


dla dobra miasta roszystko, do czego 
się zobomwiązalem. 
Autentyczne. 


X ZE STOW. WŁAŚCICIELI NIERU. 
CHOMOŚCI W DĄBROWIE. Onegdaj 
odbyło się doroczne zebranie  faktycz. 
nych członków Stow. właścicieli nieru- 
chomości w Dąbrowie. Przewodniczył p. 
P. Bednarczyk, sekretarzował p. J. Le- 
wieki, Po odczytaniu przez p. Żelawskie 
go sprawozdania ogólnego i kasowego, 
protokótu ko- | 
misji rewizyjnej, sprawozdania przyję- ` 
to do wiadomości, poczem dokqnano wy- 
boru 5 członków zarządu. Wybrani zo- 
stali pp. Kuźniak, Zembal i Drabik. Na- 
stępnie omawiano sprawę wyborów do 
samorządu, oraz niedzielnego zebrania 
rzekomych ezłonków Stowarzyszenia, 
zwołanego przez jakiś samozwańczy ko 
mitet, dążący do zagłady Stow. Nad ze- 
braniem tem, jako nieważnem, gdyż u- 
rządzonem wbrew statutowi, postanowio- 
no przejść do porządku * dziennego. 
Wspomniamo, także o pośpiechu uzur- 
patorów, którzy zdając sobie doskonale 
sprawę z istoty rzeczy, zaraz na drugi 
dzień po zebraniu zjawili się w lokalu 
Stow. celem „przejęcia“ urzędowania, 
spotkał ich jednakże przykry zawód, 
gdyż pokazano im drzwi z zaznacze- 
niem, iż w razie sprzeciwu będzie inter- 
wenjowała policja, eo odniosło sku- 
tek i przybyli opuścili lokal. 

Po wyjaśnieniu kilku jeszcze spraw, 
zebranie zakończono. 


X SPRAWA REJESTRACJI RZEMIE- 
ŚLNIKÓW. Stwierdzić należy, iż w po- ` 
wiecie Będzińskim wymagana przez mo- 
wą ustawę rejestracja rzemieślników, 
kupców i t. p. zawodów, przedstawia 
się naugół nieźle i rejestracja zbliża się 
ku końcowi. Dotyczy to jednakże tylko 
osób, które posiadały wymagane przez 
ustawę uprawniemia i dokumenty, na- 
tomiast rzemieślnicy, nie posiadający 
świadectw pnzemysłowych, dyplomów i 
t. p. dowodów, znaleźli się w kłopotliwej 
sytuacji, gdyż ta kategorja rzemieślmi- 
ków musi starać się w województwie o 
t. zw. dyspensę, co w pewnych wypad- 
kach pochłamia wiele czasu. Ze względu 
na spodziewane w krótkim czasie zarzą- 
dzenie wyborów do Izby  nzemieślni- 
czej, wszyscy ci rzemieślnicy, a jest ich 
około 5 tysiący, winni postarać się o mo 
żłiwie szybkie załatwienie tej sprawy 1 
uzyskanie wymaganego uprawnienia, 
aby uniknąć nieprzyjemnych konsek- 
wencyj i nie utracić prawa głosu do lz 
by nzemieślnicze j- j 


X Z RADY SZKOLNEJ POWIATOWE) 
W dniu 27 bm. odbędzie się 16-te posie 
dzenie Wydziału wykonawczego Rady 
szkolnej powiatowej w lokalu przy uli- 
cy Małachowskiego 22, według następu- 
jącego porządku obrad: 1) przyjęcie pro 
tokólu z poprzedniego posiedzenia, 2) 2a 
opinjowanie podań na posady nauczy- 
ciełskie, 3) sprawa urządzenia święta dn. 
szkoły polskiej, 4) sprawa instrukcji ka 
sowej dła dozorów szkołnych, 5) sprawy 
bieżące i wolne wnioski, í 


X AFFERA PRZEMYTNICZA W BĘ 
DZINIE. W związku z notatką, zamiesz< 
czoną we wtczorajszym nr. pod powy” 
szym tytułem, proszeni jesteśmy o W- 

jaśniemie, iż Tow. homdlowo - przem” 
słowe Jakób Gutman, Sp. Akce. w Będzie 
nie, z siedzibą zarządu przy ul. Kolłątajś 
wspólnego z wymiemó 


55, niema nie 
nazwiś” j 


nem we wspomnianej notatce 
kiem 


Nir. 295. 
zr 
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zięć mijonów złsiych 


NA BUDOWĘ WODOCIĄGU 
W MACZKACH. 


Jak donoszą z Warszawy, Minister- 
awo robót publicznych wyasygno- 
wało definitywnie 5 miljonów zło- 
tych na budowę wodociągu państwo- 
wego W Maczkach na Białej Przem- 
szy. . 

| kierownicbwo budowy rozpoczęło 
już gromadzić matewjały budowlane 


md. 
W Maczkach będą zbudowane fil- 
try na wiosnę 1929 roku. aae 
Budowa wodociągu rozpocznie się 

w Maczikach również na wiosnę, a to 

celem zaopatrzenia w wodę przede- 

wszystkiem miasta Sosnowca. 

x ZABAWA NA POLICYJNY DOM 

ZDROWIA która się odbyła w ubiegłą 

sobotę, przyniosła doskonale rezultaty, 
a to dzięki T-wu „Czeladź”, które dało 
| bezpłatnie orkiestrę, składającą się z 17 
 „gób jak również T-wu „Saturn“, które 

yddało bezpłatnie salę klubu | urzędni- 
ków. W dużej mierze do uświetnienia za 
hawy przyczyniła się miejscowa inteli- 
gemcja, która tłumnie przybyła na za- 
bawe, a nawet ci, którym obowiązki 
przyjść nie pozwalały, również zapłacili 
bilety. 
|x WYPADEK PRZY STUDNI Tak się 
| uż utarło, że studnie się  jedmocześnie 
miejscami zebrań dla służących, które 
rzy czerpamiu wody zajmują się je- 
| dnocześnie omawianiem  „najważniej- 
| szych” spraw, zapominając wtedy o ca- 
ym Świecie i swych obowiązkach. 


studni na Starym Rynku 
 uieszczęśliwy wypadek, którego ofiarą 
padła 16-letnia Marja Milewska. Przy 
studni tej jest pompa korbowa i kiedy 
jedna ze służących 
panna Marysia, zajęta rozmową, oparła 
ękę na trybach. Wikrótce rozległ się 
przeraźliwy krzyk, boiwem dłoń dziew- 
yny dostała się między tryby pompy. 
Pompę natychmiast zatrzymano i dłoń 
„wylkręcono' z tryb, skutki jedmakże 
okazały się fatalne, bowiem po odprowa 
dzeniu dziewczyny do szpitala, lekarz 
stwierdzii zmiażdżenie dłoni lewej, rę- 


ki i musiano amputować 5 palce oraz 
przypłaciła 


część dłomi. Nieoględność 
dziewczyna kalectwem. 


X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. 
Wiktorja Adydak, służąca zamieszkała 
w Sosnowcu przy ułicy Modrzejowskiej 
15 napiła się omedaj w celu  samobój- 
czym esencji octowej. Pierwszej pomo- 
cy niedoszłej samobójczymi udzielił le- 
karz, poczem w stanie niezagrażającym 
Życiu pzoostawił ją na kuracji w domu. 
Przyczyną targnięcia się na życie, zawie 
dizona miłość. 
X W POCIĄGU OSOBOWYM na szla- 
ku Katowice - Sosnowiec nieznany 
sprawca skracł z kieszeni Józefowi Jan- 
kowskiemu z Sosnowca (Racławicka 6) 
(710 zł. Poszkodowany zawiadomił o 
kradzieży policję. 


Pierwsze okręgowe zawody 
SOKOLSTWA W STRZELANIU. 


W słomeczne popołudnie ostatniej nie- 
dizeli odbyły się w okolicy Niemiec 
Pierwsze okręgowe zawody  Sokolstwa 
w strzelaniu z broni małokalibrowej, na 
strzelnicy, przygotowamej prowizorycz- 
lie przez gniazda Niemce, lecz zabez- 

 Dieczającej ludzi w sposób dostateczny 
od źle skierowanych kul. 
o zawodów stanęło 55 zawodników z 
gniazd, Niektóre z gniazd stawiły się 
Z własnymi sztucerkami, więc broni i a- 
_ Municji bylo dosyć. Regulamin zawodów 
określał odległość strzelania na 50 me- 
tów, strzelanie w pozycji leżącej, a licz- 
bę punktów najmniej 34. Kolejność 
strzelania dla zastępów według kolej- 
tości zgłoszeń do zawodów, gniazda więc, 
które zamiechały wezesmego zgłoszenia, 
Musiąły strzelać w mniej korzystnych 
Warumkach światła. Ostatni zawodnicy 
*zejąli, gdy tarcza słońca zachodziła 
uż na linję horyzontu. 
dużę RAKS "Ni KOCH i 
| wię , zainteresowanie. Nie mniejsze oczy 
| ce było zainteresowanie między GA- 
- a" zawodnikami, tak że liczyć teraz 
oe napewno. że strzelanie do celu 
ch, szochni się i utrwali po gniaz- 
ni tsokolskich na dobre i dojdzie n ako- 
% do tego. iak sie dzieie na Zachodize. 


Wczoraj na tle tem miał miejsce przy : 
w Będzinie ` 


pompowała wodę, ; 
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gdzie w różnych stowarzyszeniach strze- j 


lanie do celu jest codizennem niemal ćwi- 


czeniem młodizeży, starszych mężczyżm, | 


a nawet kobiet. 


Rezultaty zawodów były jak na począ | 


tek niezłe. Czterech osiągnęło ponad mi- 


_nimum: 65 punktów Gnatowski Czeslaw 


z gmiazda Niemce, 64 punkty Dziadkie- 
wioz Zygmumt z gniazda Niemce, 65 
punkty Flączyk Kazimierz z gniazda 
Niemce, 60 punktów Gradziik 
gniazda Sosnowiec I. Powyżsi zawodnicy 
otrzymali dyplomy, przewidziane w re- 
ETELE 0 


Dan 
— 


Pisząc przed kilku dniami o na- 
strojach przedwyborczych wśród 
socjalistów i 'komunstów, oraz o u- 
silnem dążeniu socjalistów do zawar 


cia paktu wyborczego z komunista- | 


mi, nadmiemiliśmy, iż lewe skrzydło 
komuny kategorycznie sprzeciwia 
się porozumieniu z t. zw. „socjalugo- 
dą”, jak komuniści nazywają socja- 
lstów, wychodząc z założemia, iż 
stromnietwo, które odniosło taki suk- 
ces przy wyborach do Sejmu, winno 
samodzielnie wystąpić do wyborów 
samorządowych, przyczem zaznacza- 
no, iż łączenie się z socjalistami za- 
szikodziłoby bardzo komunistom 
wśród licznych zwolenników. 

Prowodyrzy komumistyczni, nie 
chcąc brać na swe barki odpowie- 
dzialności i decydować w tej spra- 
wie, odwołali się do swych zwolenni- 
ków, w nasłępstwie czego odbyły 
się zebramia dzielnicowe, na których, 
jak nam domoszą z tych ster, jedno- 
myślnie zapadły uchwały przeciwko 
zawieraniu bloku z socjalistami, 
przyczem powzięto rezolucję, potę- 
piającą w bardzo ostry sposób dzia- 
łalmość P. P. S. 

W związku z tem wszelkie kom- 
binacje socjalistów z poszczególny- 
mi menerami komuny w sprawie u- 
tworzenia sojuszu wyborczego sta- 
ły się nieaktualne, zwłaszcza, że ko- 


muniści, chcąc położyć kres różno- | się widoczny. 
E EEC |ERYKISTY WORZRENKUWYC NONE KORDA 


krwawy bój 


o trzech krwawych weselach w Za- 
głębiu, a między innemi i © weselu. 
jakie odbywało się na kolonji Laski 
pod Gołonogiem w mieszkamiu Igna- 
cego Jakubka. Jak już wiadomo ipo- 
wstała tam awantura, w wymiku któ- 
rej został zabity Kazimierz Jachi- 
mowski. 

Obecnie po ukończeniu dochodze- 
nia możemy podać przebieg i tło te- 
go tragicznego zajścia. 

W ozasie zabawy weselnej, wylpra- 
wianej w mieszkaniu Jakubka z ra- 
cji ślubu jego cówki z Legenzą Fran- 
eiszkiem przyszło wielu _ nieproszo- 
nych gości z okolicznych wiosek. 
Mieszkańcy każdej z wiosek tworzy- 
li oddzielne grupy, uzbrojone „dla 
pewności“ w okute laski, noże i ka- 
menie. Osobnicy owi pomimo prote- 
stów Jakubka i Legenzy tańczyli i 
bawili się razem z zaproszonymi. 

Około godziny 8 wiecz. itruzi ze 
wsi Sulno: bracia Stanisław i Wil- 
helm Madziarowie, Józef Szlfierski, 
K. Grabeus, Jan Sznicer, Tadeusz Smo 
czyński i Teofil Garbulski opuścili 
mieszkanie, udając się ma wódkę. Na 
drodze spotkali niejakiego Władysła 
wa Wojteckiego i neżyjącego już Ka 
zimierza Jaclimskiego. Po przywita- 
niu się Jachimowski zaprosił całe to- 
warzystwo na wódkkę do swego 
n..eszkania. W drodze do domu mię- 
dzy Jachimowskim a Sznicerem wy- 
buchła kłótnia, w wyniku której Szni 
cer uderzył tak mocno swego prze- 
ciwnika, że ten upadł na ziemię. Do 
dalszej bijatyki narazie nie doszło i 
zdawałoby się, że spór został zakoń- 
czony. Atoli gdy Jachimowski do- 
szedł do swego domu, przed którym 
stała jego siostra i żoma, krzyknął 
nügle: 

Z Szwagier, Ziutek! niema was, 
bo mnie biją! 

Jachimowski zawołał brata i szwa- 
sra, Klejnota, aby zemścić się za do- 
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Kommniéei nólta da wyborów 


I PPS. pozostawią własnemu jej losowi. 
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jeden zabity i trzech rannych. 


We wtorkowym numerze pisaliśmy | znaną zniewagę od Sznicera. Zawoła- 


gułamimie. Następni osiągnęli też niezłe 
wyniki, mianowicie: 58 punktów Wier- 
ciochowicz Stamistaw z gniazda Sosno- 
wiec Il, 58 punktów Piotrowski Wa- 
claw z gniazda Sosnowiec LI, 58 punktów 
Góralczyk Juljan z gniazda Zawiercie. 

Z liczby 35 nie osiągnęło munimum 
tylko 5 zawodmików, trzeba jednek brać 
pod uwagę to, że iwelu nie znało wcale 
broni, z której im strzelać przyszło. Na 
przyszłość, gdy każde gniazdo zaopa- 
trzy się w broń, będą rezultaty lepsze. 

Początek zrobiony, AE 


rodnym 'wersjom na ten temat, zamie 
nzają już w dniach najbliższych 
zgłosić w głównych komisjach 
wyborczych swe lsty, których 
ma być narazie 53, gdyż liczą 
się z tem, że listy, zawierające 
nazwiska znanych agitatorów, będą 
unieważnione i dlatego każda z list 
będzie zawierała kandydatów odmien 
nych. 

Jednocześnie na wspomnianych ze- 
bramiach postanowiono pójść do wy- 
borów razem z P. P. S. lewicą, której 
kandydaci otrzymają pewną ilość 
miejsc na listach komunistycznych. 

Ostatnio rozeszła się w Dąbrowie 
pogłoska, iż znany działacz komuni- 
styczny Jakób Dębski, przyjęty nie- 
dawno do Magistrtu w Dąbrowie, ma 
być zwolniony z zajmowanej posa- 
dy, co byłoby  przekonywującym 
dowodem fiaska usilnych zabiegów 
socjalistów w kierunku utworzenia 
bloku wyborczego z komuną. 

W każdym razie obecnie jest już 
mzeczą niemal pewną, że socjaliści, 
opuszczeni przez przyjaciół, zmusze- 
ni będą pójść sami do wyborów, 
których wynik przedstawia się zgoła 
miewesoło, zwłaszaża, iż komuniści 
straszą swych bragi mlecznych, że 
nawet wieców przedwyborczych nie 
pozwolą im urządzać. 

Rezultat tej walki wkrótce stamie 


mi, wybiegłszy z domu rzucili się na 
stojących przed domem. 

Rozpoczęła się nierówna walka, 
zwłaszcza gdy Wojtecki sprowadził 
ze wsi pomoc w osobach Pawełka Sta 
nisława, Długosza Marcelego, Cubali 
Stanisława, Wartaka i innych. W wy 
niku zaczętej walki na pobojowisku 
pozostał pokłuty nożami i pobity las- 
kami Kazimierz fachimowski, oraz 
ranny jego brat. Reszta walczących 
na widok nieprzytomnego Jachimow 
skiego rozbiegła się. Jeden z nich 
a mianowicie Pawełeik, zostal uderzo- 
ny nożem w plecy, a drugi, Długosz 
w oko. Pobitego Jachimskiego żona 
z siostrą przeniosły do domu, gdzie 
skkonał. 

Przybyła na miejsce policja po 
przeprowadzeniu dłuższego D EA 
nia aresztowała 11 osób a mianowi- 
ale: Marcelego Długosza, który u- 
krył się w mieczynnm szybie, Sta- 
nisława Pawełka, Bolesława Duraja, 
Władysława Wojteckiego, Stamisła- 
wa Macherę, Władysława Tutaka, 
Wilhelma  Macherę, | Konstantego 
Grabeusa. Józefa Mazura i Wacława 
Cubalę, Od aresztowanych odebrano 
kije z okuciem, nóż i inne narzędzia 
walki, 

Przekazani oni zostali wszyscy do 
dyspozycji sędziego śledczego 
DES ZEN 


Towarzystwo rzemieślnicze 


POZOSTAWIA SWYM CZŁONKOM 
SWOBODĘ. 


Po dłuższych a bezskutecznych ro- 
kowamiach z B. B., który dotąd nie 
zorgamizował w Sosnowcu komitetu 
wyborczego, Towarzystwo rzemieśl- 
nicze w Sosnowcu uchwaliło na ze- 
braniu w dniu 24 bm. rozwiązać Ko- 
mitet wyborczy i ppzostawić swym 
członkom  wolnę rękę przy wybo- 
rach do Rady miejskiej w Sosnowcu. 


r 
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Jak bedzie wyglądał pomaik 
PO POLEGŁYCH ŻOŁNIERZACH 7 P, 
P. W CZELADZI. 

Staraniem komitetu, który się zawią- 
zał w Czeladzi, zostanie wybudowany 
pomnik ku czci żołnierzy pałegłych na 
polach czeladzkich w wtarczkach z Niem 
cami. Pomnik ten wykonany będzie z 
kamienia szydłowieckiego w kształcie 
słupa prostokątnego, na którego fronto- 
wej ścianie będize wyrzeźbiony orzeł 
zrywający się do lotu, trzymający w 
szponach zerwane kajdany. 

Pod rzeźbą orła zostamie umieszczony 
następujący napis: 

Poległym za Ojczyznę cześć! 

Janowi Wodzyńskiemu, 
Ignacemu Duszyńskiemu, 
Mateuszowi Ruskowskiemu. 

Żołnierzom 7 pułku piechoty legyo- 
nów 11 kompanji, poległym bohatersko 
na polach Czeladzi dnia 10 marca 1919 
roku. 

Mieszkańcy Czeladzi 10-II1-1929 r. 

Koszt pomnika będize wynosił okolo 
7 tysięcy zł. Pommik wykonywa firma 
p. Zagórskiego. Trzeba nadmienić, że naj 
więcej pracy przy zrealizowamiu tego 
projektu wykazał p. Bolesław Jankow- 
ski, szef wydziału rachuby  T-wa „Sa 
turn“. 


Ważne dla hezrobotcyci 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH. 


Zarząd obwodowy Funduszu, bezrobo- 
cia w Sosnowcu zawiadamia, że wypła- 
ta zapomóg z państwowej akcji pomocy 
doraźmej bezrobotnym pracownikom u- 
mysłowym odbędzie się według nastę- 
pującej kolejności: 

1) Dilla bezrobotnych, zamieszkałych 
na terenie powiatu Będzińskiego, upra- 
wnionych do otrzymania zapomogi, wy- 
płata odbędzie się w Sosnowcu, w loka-. 
tu F. B. przy ul. Zakręt nr. 7 w dniu 29 
października 1928 r. o godz, 14. 

2) Dla bezrobotnych, zamieszkałych na 
teremie powiatu Zawierciańskiego, wy- 
płata odbędzie się w lokalu Pkspozytury 
PUPP. w Zawierciu w dniu 30 paździer: 
nika 1928 r. o godz. 14. 

3) Dla bezrobotnych, zamieszkałych na 
terenie powiatu Olkuskiego wypłaty od- 
będą się od dnia 29 do 31 paździermikw 
1928 roku na punktach płatniczych. 

Zgłaszający się po odbiór przyznanej 
zapomogi bezrobotni pracownicy umy- 
słowi obowiązami są wykazać się admota 
cją w legitymacji o odbytej kontmoli w 
przepisamym terminie. 

Stosownie do końcowego ustępu par. 
8 instrukcji P. ministra pracy i opieki 
społecznej z dnia 14.4.27 r., przyznama za 
pomoga winna być podjęta w dniu wy- 
znaczonym doswypłaty. 

W razie nieodebrania zapomogi w ter- 
minie 7-dniowym od dnia wyznaczonej 
wypłaty, bezrobotny traci prawo do jej 
odebrania. 

Bezrobotnym, którzy nie odebrali zapo 
mogi z przyczyn od siebie niezależnych 
w terminie oznaczonym, dodatkowa wy- 
płata odbędzie się w Sosnowcu w dniu 
5 listopada 1928 roku. 

BRE i COET YE Era 
Pr CJ e © 
Zawiadomienie 

Firmy przemysłowe i handlowe, obywa 
tele ziemscy i wolne zawody są bezpłatnic 
rejestrowane w Wielkiej Księdze Adreso- 
wej Polski dla Handlu, Przemysłu, Rze- 
miosł i Rolnictwa wydaw. T-wa Reklamy 
Międzynarodowej jen. repr. Rudolf Mosse. 
Trzecie wydanie Księgi ukaże się na rok 
1929. Redakcja otrzymuje odnośne dane ze 
wszystkich miarodajnych źródeł, jednakże 
wzywa i tą drogą zainteresowane stery, a w 
szczególności firmy nowopuwstałe. by po- 
dały niezwłocznie pod niżej wskazanym 
adresem pełne brzmienie firmy, adres i 
branżę pod którą pragną być zupełnie bez- 
płatnie zarejestrowane. Apel ten wystoso- 
wujemy w celu doprowadzenia naszej Księ» 
gi, tego jedynego pełnego Informafora © 
stanie gospodarczym. naszego kraju, do zu- 
doskonalości. 

Redakcja Księgi Adresowej Polski, 

Warszawa, Marszałkowska 124, tel. 425-54, 
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Kobieta i dziewczynka 
POD KOŁAMI POCIĄGU, 


Wczoraj między godziną 9 a 9.50 rano 
na przejeździe kolejowym obok huty Ka 
tarzyna w Sosnowcu miał miejsce stra- 
szny wypadek, którego ofiarą padły 
dwie osoby, a mianowicie 5-letnia He- 
lena Kolnorska i 55-lefnia Katarzyna 
Hanysz (i'lorjańska 28). 

Hlapyszowa wraz z pięcioletnią dziew- 
czynką wracały z huty Katarzyna, gdzie 
byly ze śniadaniem, na Pogoń. Znajdu- 
jąc się na przejeździe kolejowym, prze- 
chodzącym przez bocznicę kop. Renard 
i huty Katarzyna, dziecko pobiegło na- 
przód, poczem wróciło do towarzyszą- 
cej jej kobiecie. Gdy dziewczynka po- 
wtórnie odbiegła od swej opiekunki i 
znalazla się na torze, w tejże chwili ua- 
djechał pociąg, prowadzony przez ma- 
szynistę Marcina Jędrusika i jego pomo 
cenika Boleslawa Wasilewskiego. Hany- 
szowa, widząc niebezpieczeństwo, grożą 
ce dziecku, podbiegła doń, aby je od- 
prowadzić na bok. Było już jednakże za- 
późno i Hanyszowa niedość, że nie ura- 
towała dziecka, sama znalazła się pod 
kołami lokomotywy. 

Po zatrzymaniu lokomotywy wydoby- 
10 obie nieszczęśliwe z pod kół. 

Na miejscu strasznego wypadku zna- 
lazi się natychmiast lekarz, dr. Liedtke, 
który udzielił przejechanym pierwszej 
pomocy. 

5-letnia Helenka zmarla w czasie prze 
wożemia jej do szpitała na Lepianki. Ha- 
nyszową w. stanie ciężkim przewieziono 
do szpitała miejskiego na Pekinie, 


Kronika Żawiorela. 


X Z ZARZĄDU MIASTA, Na onegdaj- 
szem posiedzeniu zarządu miasia posta 
nowiono asygnować 200 zł. na budowę 
pomnika poległym 11 pp. oraz załatwio- 
no szereg spraw rachunkowych i gospo- 
darczych. 


X Z LIGI MORSKIEJ I RZECZNEJ. O- 
brady zebrania członków Ligi, odbyte- 
go przedwczoraj w sali Rady miejskiej, 
wypełniło sprawozdanie ze zjazdu w Ka 
towicach, wygłoszone przez p. M. Wró- 
„blewską oraz krótki referat prez. Klepy 
o rozwoju pnzeładutku w porcie Gdyń- 
skim. Po załatwiemiu korespondencji i o 
mówieniu spraw wewnętrznych posta- 
nowiomo w przeciągu miesiąca zwolać 
zebramie walne, na którem dotychczaso- 
wy zarząd tymczasowy zrzecze się swych 
mandatów i Liga ukomstytuuje się w 
stałej formie. 

XxX PRZED OBCHODEM 10-LECIA NIE- 
PODLEGŁOŚCI. W magistracie odbylo 
się zebranie obywateli miasta, którzy 
przyjmowali udział w rozbrajaniu niem- 
ców w 1918 r. Zgromadzeni postanowi 
w uroczystościach obchodu 10-lecia wy- 
stępować jako grupa zwarta, i w tym 
celu wybrać komisję weryfikacyjną, któ 
ra kwalifikowałaby do niej członków. 


X BEZPODSTAWNE POGŁOSKI. Z nie 
wiadomych źródeł rozeszły się w Zawier 
ciu pogłoski, o rzekomo niewystarcza- 
jącej zdolności przepływowej nowobu- 
dowamej sieci elektrycznej co w nastę- 
pstwie mogłoby spowodować jakiekol- 
wiek ograniczemia w zużyciu prądu. Pa 
zasięgnięciu informacyj u wiarogodnych 
czynników, możemy oświadczyć, że wer 
sje te są całkowicie bezpodstawne i sieć 
nowa może dostarczać zgórą 2000 kilo- 
watów, na zapotrzebowywanych przez 
miasto 1500 klwt. Zatem zahezpieczeni je 
steśmy na wypadek rozwoju zapotrzebo 
wania o 25 proc, co narazie nie jest 
przewidywane. 


X GŁODÓWKA W ARESZCIE MIEJ- 
SKIM. Wczoraj w areszcie miejskim roz 
począł głodówkę Bolesław Nabialek z 
Myszkowa, recydywista 5-krotnie kara- 
my za kradzież, oświadczając, że podjął 
ją w zamiarze samobójczym, chcąc skró- 
cić nic nie warte życie. O głodówce po- 
wiadomiomo prokuratora okręgu. 

X PANU DZIOMBKOWI W ZAWIER- 
CIU. Na pytania Pana wyjaśniamy, że 
nieruchomości wybudowane po 1922 ro- 
ku, na przeciąg 10 lat od daty wybudo- 
wania wolne są od państwowego podat- 
ku dochodowego. Wszelkie inne nieru- 
chomości, chociażby wykorzystywane 
wyłącznie przez właściciela podatkowi 
temu podlegają. 
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GIGANTYCZNE DZIEŁO w POZNANIU. 


W niedzielę 24 bm. odbyła się w 
Poznamiu w obecności p. premjera 
Bartla konferencja w sprawie Po- 
wszechnej Wystawy Krajowej. Wi- 
tając p. premjera, prezes zarządu P. 
W. K. dr. Wachowiak przedstawił do 
tychczasowy stam prac około zorga- 
mizowamia P. W. K.i jej poszczegól- 
nych działów. 

Działów tych jest 4. A więc: 1) kul- 
tura i sztuka, 2) gospodarstwo maro- 
dowe jako dział — rzecz prosta — 
największy, 5) dział wychowania fi- 
zycznego 1 sportów, 4) emigracja. 
Dział kultury przedstawi Rząd w 
swojej wystawie resomtowej. Dział 
sztuki organizuje administracja Wy- 
stawy pod okiem Ministerstwa W. R. 
i O. P. Dział gospodarstwa narodowe- 
go obejmuje rolnietwo, przemysł, 
handel i rzemiosło. 

Rozpocznę od rolnictwa — mówił 
prezes dr. Wachowiak — jako tego, 
kłóre tworzy 70 proc. produkcji kra- 
jowej. Teren. przeznaczomy ma wysta 
wę rolnictwa, obejmuje w przybliże- 
niu 150 morgów magdeburskich i sta 
mowi mniej więcej połowę obszaru 
wystawowego. Na tym terenie po- 
starwiomo dotąd budymki o powierzch- 
mi 28.000 m.2. Będą tam pawilony 
mleczarstwa i jajczarstwa, produk- 
cij zwierzęcej, ogrodnictwa, leśnic- 
twa, produkcji roślinmej. orgamizacyj 
rolniczych, meljoracji, Państwowego 
Banku Rolnego. Instytutu meteoro- 
logicznego, oświaty rolniczej i kultu- 
ry wsi, ziemiamek i włościanek, cen- 
tralnej stacji jedwabniczej. łowiec- 
iwa, pozatem przemysłu drzewnego 
i nawozów sztucznych. 

Dział przemysłu, handlu i rzemio- 
sła obejmuje następujące grupy: 
hutnictwo, przemysł naftowy. mela- 
łowy. maszyn i marzędzi, środków 
przewozowych, budowlamych, ele- 
kdrotechnicznych, spożywczy, chemi- 
czny, przetworów produktów zwie- 
rzęcych, graficzny, meblarski, kon- 
fekcyjny, papierniczv. gałanteryjny, 
muzyczny, zabawkowy, ubezpiecze- 
nia, rzemiosła, zakłady użyteczności 
publicznej, przemysł sanitarny, prze 
mysi sportowy, przemysł cukrowni- 
Gzy, przemysł drzewny, przemysł 
włókienniczy. Ponadto należą do nie- 
go związki samorządowe oraz spra- 
wa monopoli państwowych. 

Dział wychowania fizycznego i 
sportów znajdzie pomieszczenie głó- 
winie w przyszłej miejskiej szkole 
handlowej. Dział ten poza wystawą 
eksponatów, przygotowuje także 
wielkie imprezy spowtowe. 

Dział emigracji znajdzie pomie- 
szczenie w pawilonie .Polonji zagra- 


Kronika go 


POWÓDŹ WEKSLI  DŁUGOTERMINO- 
WYCH. Sfery gospodarcze są wysoce zanic- 
pokojone tą orgją wystawiania weksli o dłu 
gich terminach 1 uważają, że rozpoczeła się 
ona od chwili wejścia w życie nowej usta- 
wy weksłowej zezwalającej na normalnym 
blankiecie weksłowym wystawianie zobo- 
wiązań o dowolnym terminie, podczas gdy 
dawniej normalny blankiet umożliwiał wy- 
stawienie weksli tylko na okres trzymie- 
sięczny. W związku z tem, dążą zwłaszcza 
sfery przemysłowe do tego, abw Minister- 
stwo skarbu zapomocą specjalnego rozpo- 
rządzenia zapobiegło wystawianiu zbyt dłn- 
gich weksli, przyczem konieczne jest. by o- 
kreślony był termin najdłuższych dozwoło- 
nych zobowiązań. Nie ulega watpliwości. 
że poprawa na rynku pieniężnym nastąpi 
dopiero wówczas, gdy znikną z obiegu we- 
ksle długoterminowe. Dlatego leż ma tą 
sprawą zająć się w najbliższych dniach in- 
tensywnie Ministerstwo skarbu. 


CEBULA RUJNUJE NASZ BILANS HAN- 
DLOWY. Sprowadzamy rocznie cebul za 
4.121.000 złotych! Przyjeżdżają do nas ce- 
bule z Rumunji. Rosji, Węgier, Niemice, 
Flolandji, a nawet z Egiptu i to nawet naj- 
więcej, bo nadniłowych cebul sprowadzi- 
liśmy aż za % miljony. Świadczy to o nie- 
słychanem niedołęstwie naszego rolnictwa, 
bo przecież cebulę moglibyśmy w zupełnie 
dostatecznej ilości u nas hodować i to nawet 
w odmianie t. zw. „hiszpańskiej“ (olbrzy- 
miej), bo i ta u nas świetnie się udaje. Dzię- 
ki tedy niedbalstwu i niedołęstwu naszego 
rolnictwa wywozimy zagranicę 4 miljony 
złotych rocznie. 


SOWIETY UZNAJĄ SWE DŁUGI WOBEC 
AMERYKI? Na rynku giełdowym w Lon- 
dynie wszystkie papiery rosyjskie uległy 
zwyżce i są mocno poszukiwane. Haussa ta 
jest wywołana wiadomością o uznaniu przez 
Sowietv długów rosyjskich w stosunku do 


| 
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nicznej, który buduje Polonja ame- 
rykańska sumptem 25.000 dolarów. 

Następnie dr. Wachowiak, po omó- 
wieniu strony finansowej Wystawy 
rzucił szereg cyfr charakterystycz- 
mych. Oto one: 

—Prnzy wszystkich pracach PWK. 
zatrudnionych jest około 100 przed- 
siębiorstw budowlanych, umów za- 
warto dotąd 140, na budowach PWK. 
łącznie z robotami miejskiemi i rzą- 
dowemi, wytkonywanemi dla celów 
Wystawy, pracuje w tej chwili 5.200 
robotników i rzemieśnlików. Na ce- 
le budowy zużyto 15.000 m2. drzewa, 
15.000.000 cegły, 5.000 m. wapma bia- 
łego, 50 wagonów żelaza, 80.000 m2. 
tektury smołowcowej, 000 m5. żwi- 
ru, 10.000 ton żużla. Przeprowadzono 
5 klm. dróg kołowych, 6 klm. dróg 
dla pieszych, 12 klm. sieci wodocia- 
gowej, 11 kim. sieci kamalizacyjnej, 
15 klm. kabla. 

W odpowiedzi na powyższe prze- 
mówiemie p. premjer Bartel oświad- 
czył: s 

— Przyznaję, że jestem przytlo- 
azomy wielkością tego, co widziałem. 
Nie spodziewałem się tego, co zoba- 
czyłem. Rzecz jest imponująca. Bar- 
dzo się cieszę, że Wystawa jest w Po- 
zmamiu. a mie gdzieimdziej. Znam bo- 
wiem wszystkie miasta i dzielnice 
Polski i jestem przekonany, że na 
podobny . wysiłek nie moglyby się 
zdobyć, gdyż jest to robota wprost 
gigantyczna. Prace przygotowawcze 
imponują mi w najwyższym stopniu. 
Jestem szczęśliwy, że będę mógł to. 
co widziałem, zawieźć do Warszawy, 
jako przykład wzorowo przeprowa- 
dzonej roboty. Jestem uderzony tem, 
co widziałem, tym niesłychanyim roz- 
machem, tym nadzwyczajnym wysil- 
kiem pracy i celowością tego wiel- 
kiego dzieła, które organizatorzy Wy 
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stawy rozłtoczą przed oczami swego | 


narodu. 

Ta walka o produkcję krajowa z 
importem zagramicznym musi się roz 
strzygąć. Dzieło Powszechnej Wy- 
stawy Krajowej bedzie czynnikiem 


najlepszym i najgłębszym. Panowie | 


wzbudzicie zautamie do własnej pro- 
dukcji i przyczynić się możecie tą 
Wystawą w pewnym stopniu w spo- 
sób praktyczny i celowy do spotęgo- 
wiinhia własnej produkcji i do sku- 
tecznej wałki z całym importem za- 
granicznym. Interes skarbu państwa 
w majwyższym stopniu tutaj w gre 


wchodzi i zdaje się. że o ile pamowie- 


zmajdziecie się w syłuacji trudnej. 
Rząd przyjdzie panom z największą 
pomocą, gdyż to jest praca państwo- 
wa, którą panowie robicie. 


spodarcza, 


amerykańskiego trustu ..General Electric. 
W pewnych kołach finansowych londvń- 
skich sądzą, że jest to pociągnięcie bardzo 
doniosłe ze strony Sowietów, może bowiem 
orzynieść w skutku uznanie rządu sowiec- 
iego przez Stany Zjednoczone. 


Z glełóy warszawsziej. 
CEDUŁA Z DNIA 2440 

AKCJE. Bank Handlowy 120.00, B, Pol 
ski 175.50 — 173.25 — (75.50, B. Zackodni 
52,50, B. Zw. Spółek Zarobk. 80.00, Czę- 
stacice 52.00, Spirytus 25.00, Firley 65.00 
Węgiel 99.25, Łilpop 57.50, Modrzejów 
55.50 — 55.00, Ostrowiecki ser. B, I em. 
115.00, Parowozy 52.50 — 54.00, Rudzki 
59.00, Starachowice 45,75, Zawiercie 20.50 
Borkowski 16.00. 

WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 45.25, Paryż 34.85 i pół, Wiedeń 
125.54, Włochy 46.71, Szwajcarja 171.36, 
Hotamdja 337,45, Stokholm 238.55, 5 proc. 
Poż. Dolarowa zł. 98.00, 5 proc. Poż. Kon 


wer. zł. 67.00, 4 proc. Poż. Inwest. zl. 
120.00 — 119.25, 
'Tendencja niejednolita 
a baei 
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złożone w Adm. „Kurjera Zachodniego“. 
Zamiast kwiatów na grób b. p. Zygmun 
ta Mamloka zł. 15— na Dom Sierot przy 
Żyd. Tow. Dobroczyn. w Sosnowcu skła 
dają Grzesorzewie iHalpernowie. 
Kw. Wr. 158. 
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Kronika Olkuska, 


X „DZIEŃ SPÓŁDZIELCZY“ W BOIR. 
SŁAWIU. Spółdzielcze Stow. spoż. „ŚW 
Jem wraz z kasą Stefczyka w Bolesl,. 
win urządzają wspólnie w dniu 28 þ, ,, 
„Dzień spółdzielczy“ z programem i 
bogatym, a mianowicie: g. 8 m. 50 ran, 
zbiórka przed spółdzielnią i wymarsz « 
pochodzie do kościoła; godz. 9 Uroczyste 
nabożeństwo z poświęceniem sztandary 
spółdzielczego, godz. 10 przemówienie ; 


pochód do remizy strażackiej, gdzie |, 
dą wbijane gwoździe pamiątkowe, wy. 


głoszone referaty o spóldzielczości Spo- 
żywczej i rolmiczej: godz. 12 m. 50 zawo 
dy koła sportowego „Bolesławianka” 
(lekkoatletyka, koszykówka, siatkówka i 
mecz piłki nożnej „Boleslawianka” 


m 


Vesta”): godz. 5 wspólny obiad: godz, 5 
m. 50 uroczysta akademja (zagajenie, 
śpiew. muzyka, sztuczka scemiczna); od 
8 do 12 wiecz. tańce. W dniu 27 bm. (so. 
bota) o godz. 9 rano wykład o spółdzie|. 
czości dla starszych klas szkoły powsze. 
chnej w Bolesławiu, a.o godz, 11 rano ia 
ki sam wyklad w szkole zawodowej w 
Skalce. Spodziewany jest przyjazd kilku 
prelegeutów i sporo gości. 


X UROCZYSTOŚCI SPÓŁDZIELCZE W 
POWIECIE. Dowiadujemy się, że „Dzień 
spółdzielczy” obchodzony będzie w dn, 
28 bm. w kilku miejscowościach powia- 
tu Olkuskiego. Między innemi uroczy. 
stość ta zapowiada się ładnie w Sułoszo. 
wej w polaczeniu z 10-leciem niepodle. 
głości państwa polskiego. Projektowany 
jest pochód wszystkich organizacyj ż or 
kiostra na czele do mogiły powstańców 
65 r. do Pieskowej Skały. Wieczorem a- 
kademja z odczytami i referatami o spól 
dzielczości rolnej, które wygłosi instruk- 
tor rolniczy okr. T-wa rolmiczego w Ol. 
kuszu p. Slan. Mirek, Wieczorem zaba- 
wa ludowa, 


x DWUDNIOWE KURSA ROLNICZE. 
Okręgowe T-wo rolnicze w Olkuszu u- 
rządza w czasie od 24 bm. do 22 grudnia 
rb. w całym powiecie dwudniowe kursa 
rolnicze dla starszych rolników obojga 
pici w następujących miejscowościach:* 
Minoga, Korzkiew, Sąspów,  Zadroże, 
Jangrot, Sucha, Żurada, Chrząstowice, 
Domaniewice, Kapiele Wielkie, Dobra- 
ków. Jeziorowice, Braciejówika, Goreni- 
ce, Racławice, Przeginia, Osiek — Wite- 
radów, Bolesław, Chechło, Rodaki i 
Kwaśniów. Termin odbycia kursów dla: 
Dzwonowic, Szyc, Gołuchowie, Złożeń- 
ca. Bebla i Wielmoży, zostanie ustalo- 
ny bo Nowym Roku. Kursa prowadzić 
będzic z ramienia O. T. R. w Olkuszu, 
instruktor p. St. Mirek. 


X 5P. WALENTY KARPAŁA, W Smar- 
dzewicach, gm. Cianowice, zmarł w wie- 
ku lat 76 zasłużony gospodarz śp. Wa- 
lenty Karpala. Był to typ polskiego chlo 
pa, człowiek wielkich zalet i serca, praw 
dziwy pracownik wiejski i szczerze mi- 
lujący stan chłopski. W. ciągu 18 lat byl 
zastępcą wójta gm. Cianowice, a przez 
6 lat sam włodarzył tą gminą. Ś. p. Kar- 
pała był członkiem komisji okr. wybor- 
czej do Sejmu ustawodawczego, należal 
do partji narodowo - chłopskiej, praco- 
wał w komitetach dla biednych, był 50 
spodarzem straży ogniowej, członkiem 
zarządu kółka rolmiczego i wielu inmycl 
organizacyj spolecznych. Pogrzeb odbyl 
się w dniu 19 bm przy niezliczonym (l 
mie ludu z okolicy. Nad otwartą mogi- 
lą przemawiali ludzie ze sfer inteligencji 
i włościanie. Pamięć nieboszczyka uazozi 
lo tamtejsze kólko rolnicze akkademja 


Zaslużonemu pracownikowi ma niwie 
chłopskiej cześć! | 


Z SALI SĄDOWEJ. 


16-LETNI. BENJAMINEK KOMUNISTA: 


W dniu 19 marca b. r. w związku z 28 
powiedzianem wystąpieniem komuni 
stów, wywiadowcy patrolując ulice me 
sta Będzina, zauważyli świeżo poroze 
piane odezwy komunistyczne o amtypa" 


stwowej treści. Rozprószywszy się 7% 

wszystkie strony, w celu  uchwycemć 

sprawcy, w kilka chwil później Prial j 
„JO 


trzymali na ulicy Modrzejowskiej 1! 
niego Benjamina Warszawskiego, mies” 
kańca Będzina (Kołłątaja 15) na go 
cym uczynku. Wczoraj Sąd okręgo": 
skazał za to Warszawskiego na szer 
miesięcy więzienia, redukując mu tę 5 
rę na zasadzie amnestji do trzech 2” 
sięcy. Benjaminek powędrował do wię 
ziemia odsiadywać kare. 


otrzymał ze względu ne wyśmienity gatunek 
złoty medal na Wystawie Gospodarczo-Hpoży* 
wczej w Katowicach. 


POPE EIS S OENE, OA 
Usuwanie naiste rosyjskiego 
Z NAZW MIEJSCOWOŚCI. 

Na podstawie rozporządzenia  mini- 
stra. spraw wewnetrznych zostały zmie- 


nione nazwy następujących miejscow0śŚ- 


ci w powiecie i woj.  Kieloeckiem: 1) 
„Lnamaienskoje” w gm. Dyminy na ,,Le- 
śniówka” s (910) „Orjechowo” w gm. Bo- 


dzartyn na „Gałębiówka”, 3) „Aleksau- 
drówka w gm. Bodzentyn na „Dą- 
brówka, 4) „Siemidwbrownoje” w gm. 
Bodzentyn na „Górki”, 5) „Nikolskie” w 
ym. Bodzentyn na "Dolne: 6) „W orono- 
wo” w gm. A= na „Sosnówka , 7) 
„Pokrowskoje” w gm. Zajączków na 
"Wrzosówika” ,8)  „Krawczowskoje”, w 
gm. Zajączków na „Jeżynów , 9) „Kras- 
naja. Dolina“ w gm. Zajączków na „Za- 
cisze“, 10) „Gryszyn Hutor” w gm. Za- 
jączków na „Bławatków”. 


Ręka niemiecka 
NA POMORZU. 


„Gazeta Bydgoska” zamieszcza infor- 
macje © energicznej akcji kredytow ej, 
rozwijanej przez Niemców na tetenie wo 
jewództw Pomorskiego i Poznańskiego. 
Najwyższą działalność rozwija w tym 
kierunku rzekomo holenderski bank 
„Hollandsche Buiten Landbank” w Ha- 
dze ma czele którego stoją trzej Niemcy: 
Koenig, Borgwandt i Malingrodi, Dru- 
¿m bankiem, udzielającym nisko opro- 
centowanych kredytów jest „Danziger 
Kreditgonossenechaft w Gdańsku O- 
uzymujący kredyty (dotychczas wyda- 
no ich na sumę około 10 miljonów dola- 
wl), muszą się zobowiązać, że będą 
się ubezpieczałi w niemieckicm towa- 
rzystwie „Vistula“ w Tezewie, że przy- 
stapia do organizacji „Landhund”, i że 
zwalczać będą polskie organizacje i pol- 
ską „propagandę“. Uderza jący jest fakt, 
że kredyty udzieła się szczególnie 
niemieckim właściciełom ziemskim, 
rych majątki położone są na strategi- 
cznej PT M isła — Nateć, 


Kartalle. Marchew. 


' 1000 m. kartofli białych Parna- 
zjii 600 m. marchwi pomarań- 
czowej Loberychowskiej jest do 
sprzedania w m. Brzezic poczta 
Wodzisław Kielecki. Dostawa na 


tychmiast-do st Sędziszów kiel. 
6111.3 
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„KURJER ZACHODNI Czwartek 25 paździennikka 1928 roku. 


Duch zmarłego urzędnika 


ziawił Się o godz. 12 w nocy w starostwie łódzwiem 


W siedzibie starostwa Łódzkiego, sta~? 


dyżuruje w nocy policjant, który 
przesiącdhije 
bądź też przechadza się po lokalu. 

Była godzina 12 w nocy, gdy dyżurny 
posterunkowy Kuszcz, znudziwszy sobie 
siedzenie w pokoju dla dyżurnych wy- 
szedł na kurytarz, po którego obu stro- 
nach mieszczą się biura. 

Nagle zauważył on 
szych urzędników starostwa 


jednego z wyż 


skiego, który szedł w kierunku policjan i 


ta wołmemi krokami i 
lazi się 
znikł, 

Policjant malo znał Zahorańskiego, 
gdyż widział go tylko dwukrotnie, lecz 
sądził, że p. Z. miał nocną pracę i teraz 
wszedł do jednego z gabinetów. 

Gdy jednak posterunk. Kuszcz chciał 
otworzyć drzwi, przy których p. Zaho- 
rański znikł, okazało się, że drzwi te 
zamknięte są na klucz, 


nagle, gdy zna- 
w. odległości paru kzoków — 


3 
Ł 
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w pokoju dla dyżurnego, : 


Zahorań- ; 


Dyżurny nie myślał więcej o tem no- 
i cnem spotkaniu i nadal pełmil swój dy- 
żur, gdy nagle o godz. 8.50 zadzwonił te- 
lefon i post. Kuszcz odebrał tełefonogram 
że w udty o godz. 12-ej urzędnik Zaho- 
rański zmari daleko poza Łodzią, o czem 
żona zawiadomia starostę i odnośnego 
referenta. 

Dopiero. wówczas poliejant zdał sobie 
sprawę z tego, że Zakorańskiego w rze- 
| czywistości w biurze nie było, a tylko 
i widział om zjawę. Posterunkowy tłoma- 
į czył sobie nocne zjawisko w ten sposób, 
że urzędnik, umierając zawiadamiał o 
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tem w minucie mierci urząd, w którym 
pracował. 

Rano, policjant złożył na piśmie od- 
powiedni meldunek z drobiazgowem o- 
kreśleniem zmarłego Zahorańskiego, któ 
rego mało znal poprzednio. 

Całe to zdarzenie wywołało na urzę- 
dsikach starostwa wielkie wrażenie 


ozwagier króla polskiefo 


w komendzie garnizonu warszawskiego. 


Komenda garmizonu warszawskie- 


‘g0 miała we wtorek osobliwego go- | 


scią, W godzinach popołudniowych 
zjawił się tam 30-letni mężczyzna, 
dopytujący się o jednego z wyższych 
oficerów, któwy istotnie do niedawna 
był przydzelony do komendy garni- 
zonu. 

Nie zdradzając nie podejrzanego, 
nieznany osobnik nagle zwrócił się 
do obecnych oficerów z nastepuja- 
cem przemówieniem : 

— Przybyłem tu, by oficjalnie pa- 
nów zawiadomić, że jutro nastąpi 
zmiana rządu. Król polski wstępuje 
na tron, Jest to ataman ukraiński, o- 
żeniony z córką księcia litewskiego 
a meją siostrą, 

Ja z dmiem jutrzejszym obejmuję 
godność i funkcje marszałka polne- 
go. Policja będzie jutro spalona na 
prech. Srebro i brylanty poleja się 
uleaani”. 

Gdy jeden ze słuchaczy tego eks- 
pose zaśmiał się nagłe, „marszałek 
polny” ostro go zmonitował: 

— Nie Śmiać się! jutro pan za to 
pójdzie na szubenicę. Wogóle ktaby 


słowo rzekł przeciw królowi, będzie ; 


ʻa 


natychmniast powieszony. A jeżeli 
kto chce zyskać laskę  monaiszą, 
niech się listownie zwróci do marszał 
ka polnego do hotelu „Polonja“... 


j gicznym, 
, wsiadł do taksówki i 
i nim obecni zdołali zdać sobie sprawę 


| kiś sens? 


r 
1 
f OSTRZEŻENIE, 


, Po tem oświadczeniu, 
dzianem tonem poważnym 
nieznajomy 


wypowie- 
i ener- 

wybiegł, 

odjechał — 


z nadmiaru MAPACH wrażeń. 


| CHORYCH POCIESZAĆ. 


— Panie dokiorze, czy ta operacja ma ja- 


— Nic, stan chorego jest beznadziejny. 
— Poco w takim razie operować go? 
— Nie trzeba choremu odbierać nadziei. 


Zresztą ta operacja nietylko doda mu otu- 


chy, lecz i rozerwie go jeszcze 


Chcąc nabyć proszki naszego WY 
s Eu należy przy kupnie gicento 
wać i wyraźnie żądać oryg: nal- 
nych proszków z „KUGUTKIEM 

Gąseckiego, znanych ou lat trsy- 

dziestu. — Awracajcie uwsgę i od 

rzucajcie UPORCZYWIE polecane 
naśladownictwa w podobnem da 
| naszego Opakowania, 

p 
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BEZINTERESOWNIE! 


Napisze imię, nazwis: 
ko, miesiąc uredze- 
nia, etrzymaesz der. 
mo broszurę, okre- 
ślenie charakteru, 
zdolności, przezna- 
czenia, Poznasz kim 
jesteś, kim być mo- 
Że3ź, Adresuj: War- 
szawa, Redakcja 
„Wiedza Tajemna“, skrzynka po» 
estowa 571, Łałrczyć znaczek po- 

cztowy na przesyłkę. 6123-2 
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Newe poklady wegla 
W KOPALNI „BRZESZCZE“. 


Kopalnia węgla gwarectwa  „Brzesz- 
eze” w Malopolsce Zachodniej, stanowią 
ca własność państwa, wydobywa obecnie 
pół miljona ton węgła rocznie. 

Kierownictwo kopalni przewidywało 
możliwość wyczerpania pokiadów wę: 
glowych w okresie 5 do 6 lat. 

Przed kilku laty podjęte zostaly dał- 
sze badamia terenu i wiercenia, prowa- 
dzone przez Akademję Górniczą w Kra- 
kow e. Poszukiwania zostaly uwieńczo- 
ne niespodziewanym wynikiem. Na głę- 
bokości 900 m. natrafiono na olbrzymie 
pokłady węgla górnoślaskiego. Wobec 
powyższego kopalnia Brzeszcze będzie 
znacznie rozszerzona. tak aby jej pro- 
dukcja roczna wzrosia do 1.200.000 tap 
rocznie, 


Ponure tragedie 
WSKUTEK NIESNASEK RODZIN 
NYCH. 

Ww Jabłonowie obok Stanisławowa 
mieszka 28-leinia gospodyni M. Chy- 


bin. Doprowadzona do rozpaczy 
wskutek ciągivch niesnasek* rodzin- 
nych popełniła straszne samobój- 


stwo. Wziąwszy na ręce półtorarocz- 
na córeczkę Anne wskoczyła razem 
z nią do giębokiej studni, gdzie o- 
bydwie miny A utonęły. Policja 
prowadzi w iej sprawie energiczne 
dochodzeniu. Wypadek ten wywołał 
ogromine poruszenie i żał w okolicy. 

W Wodnikach powiatu  Stamisła- 
wowskego popełnił 20-letni wieśniak 
Wasyl Skawrvtko straszne morder- 
stwo na osobie brała. Gdy w mocy 
brat starszy Jurko zasnął uderzył go 
Wasyl sickicrą w głowę. Skutkiem 
tego czaszka pękła a mózg wypłymał 
mó WIELE WI de: zbiegł i dotąd 
nie zdołano go ująć. Pow alanaan 
bójstwa byly zatargi miedzy obu 
braćmi na tle WAZA 
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WALTER A. FROST 
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Przedruk wzbroniony. 


kładzie Colletty. Nagle 


zapadła ciemność atramento- 


wo, wywolało burzę nanowo, 


Tym razem Trent wy- 


Tajemnicze klejnoty. 


Przekład autoryz. Marji Bogdani. | 
| kojnie w swojem mieszkaniu 


W den sposób zszedł czas do ósmej. O dziesiątej 
powietrze było tak duszne i przesycone wilgocią, że 


-pO 


ezsilnie na swe legowiska, 


się tego. On jeden 


rzekł, 


już poniżej 29-ciu? 


tom, 


Rym środku, co? 


ĆWrócił się na pięcie i odszedł. 


leżeli na hamakach jak bezwładne tłomoki, w 
poruszali się co chwila niespokojnie, a potem opadali | 


— Barometr spada w dól jak ołów, prawda? Jest 
— Tak, panie. Ale jeszcze nic nie mówimy pasaże- 
— Oczywiście: Za godzinę znajdziemy się 


r — Tak, w samym środku. Czy pan był?... 
— W Indjach Zachodnich — odrzekł 


ring stracił zwykłą tężyznę, a ciało jego stało się bez- 
władne jak zwój liny kotwicowej. O jedenastej at- | 


[i 
z trudem tylko można było oddychać. Nawet Clave- | 
H 
mosfera przypominała jakąś płynną masę, podróżni | 


WSZYSCY | 
| 


O jedenastej zerwał się pierwszy . leki podmuch . 
Wiatru. Clavering skinął głową, ponieważ spodziewał | 
wśród pasażerów 
oznaczał ów powiew, który przepełzł poprzez nieru- 
chomo leżące płaszczyzny wód. On jeden byl ohznaj- 
miony z morzem, bowiem w ostatnim roku studjów 
odbył służbę jako zwykły marynarz na trójmasztow- 
cu, żeglującym po wodach podzwrotnikowych. Wstał 
Powoli z leżaka, podszedł do oficera rachunkowego i 


zrozumiał, co 


Ww ŝa- 


Clavering, 


kę Uczuwał glebokie wzruszenie—nie na myśl o nie- 
„zbieczeństwie, które groziło bezpośrednio parowċo- 
» — ale z radości, że Palem nie znajduje się na po- ; 


, stal ją w mojem mieszkaniu. 


wej barwy, a chmury przesłoniły słaby blask ostatnich 
gwiazd. Usiadł znów na leżaku. Ostatecznie wszystko 
jedno, gdzie spędzi te godziny, tu czy gdzieindziej; tu 
nawet pod sklepieniem ciągle jeszcze spokojnego nie- 
ba lepiej wyczuwał obecność i duchowy związek z 
Heleną. Dziękował Bogu za to, że ona siedzi teraz spo- 
w małym hotelu na 
Washington Square — dziękował z głębi duszy, Nagle 
czyjaś ręka dotknęła jego ramienia.  Odwrócił się i 
ujrzał jej bladą, strwożona twarzyczkę. 

— Jim, — szepnęła niespokojnie — szukam cię 
wszędzie. Pani Trent.. Zapomniał o bliskiej burzy, 
„zapomniał o zadaniu śakię mieli spełnić, 

— Pani Trent.. — zaczął. Nagle uświadomił sobie 
wszystko. — Nie myślalem wcale o niej, — rzeki — 
nie znalazłem waszych nazwisk na liście podróżnych. 

= lig) dlatego, że jej się wydaje, iż ktoś ją śledzi; 
wymogła na mnie, aby nie podawać naszych prawdzi- 
wych nazwisk, Pokłócila się a mężem o jakąś drobno- 
stkę oczywiście, ale ona jest RE. wrażliwa! Przed 
wyjściem zamąż była aktorka, a on, choć kocha ją 
bardzo — traci równowagę, ilekroć się czemś zirytu- 
je. Ona często doprowadza go do pasji, a potem sama 
wpada w rozpacz. Teraz też tak bylo. Posprzeczali 
się strasznie. Ona nie miała racji i czuła to, krzyknę- 
ła jednak, że woli rozejść się z nim, a on odparł, że 
może robić, co jej się podoba, Widzisz, oni się bardzo 
kochają OBA ina myśl, że powiedzieli sobie coś po- 
dobnego, mają wrażenie, iż ziemia usunęła się im 


_z pod nóg. 


— Ale jak ty. 

— Ja bylam u niej zeszłego wieczoru i do mnie 
zwrócila się o pomoc. Odchodziła od przytomności na 
myśl o tem, co powiedziala, a zapomniała calkowicie 
o jego odpowiedzi! Chciała poprostu uciec dokądkol- 
wiek — jechać gdzieś, gdzieby jej ma nie znalazł 
i nikt nie znal. On tymczasem przyszedł do mnie i za- 
Ntyśłalam, 
się, ale jakieś wyrażenie, użyte przez nią przypadko- 


j 


szedł zapowiadając, że nie chce jej widzięć, ani sły- 
szeć o niej. Zaczęła plakać straszliwie, ale on w od- 
powiedzi rzucił w twarz pogróżkę, któraby zasi: zy- 
ła każdą kobietę, 

— Ale przecież można ich nakłonić. 

— Nie, nie potem, co jej powiedział! 

— Dlaczego? 

— Dlatego, że się bardzo kochają. Wielka miłość 
bywa niewyrozumiała. 

Potrząsnęła główką z taką miną, jakby znała się 
na tem doskonale. 

Ludzie postępują w ten sposób, jeżeli się bardzc 
kochają — powtórzyła. 

— ..jeżeli bardzo...: 

— Tak. Najmniejszy drobiazg rani ich wtedy gię: 
boko. Pamiętasz przecież jim, jak to było z nami? 

Odsunął się od niej trochę, ponieważ wiązała go 
obietnica, że nie weźmie jej w ramiona, póki nie skoń. 
czą misji, której się podjęli. 

— Nie mów tak — szepnął — nie mów tak, proszę! 
My już nigdy nie posprzeczamy się w ten sposób, naj- 
droższa moja, my nigdy... 

Pierwsza błyskawica rozdarła niebo. a po niej roz- 
leg] się tak ogłuszający trzask piorumu, że świat rzekł- 
byś pękł na dwoje. Za chwilę horyzont ponownie 
zajaśniał wpiornem światłem. a ziemia zatrzęsła się od 
huku. Clavering pochwycił Helenę w ramiona, bo 
w tej chwili wicher uderzył o okręt z calą mocą... 

— Będziemy mieli ciężką noc — rzekł, gdy huk 
burzy uciszył się nieco. — A teraz musimy zejść na 
dól, bo tu nadchodzą oficerowie. 

Nagle poczuł na ramieniu silny uścisk jej ręki. 
— Jim! — krzyknęła poprzez wycie wiatru, który 
wał się znowu. 

— Nie lękaj się, statek skreci i ujdzie przed bu 
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2) Wolne wnioski 


WOK ARIA 


Komuna 


Tw": 


Od kandydatów wymagane są: i 
szybkiego pisania na maszynie, 
4, Referencje wiarogodnych osób 
Termin składania ofert z zaznaczoną wysokością żądanego wy- 
nagrodzenia oraz odpisami świadectw do dnia 5 listopada 1928 r. 
Oferty nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi, 


kowości, 2, Umiejętność 
kroczony wiek 40 lat, 
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prosi swych członków o przybycie w czwartek f. j. 


czajnę Zgromadzenie 


PORZĄDEK OBRAD: 
1) Odczst p. inż, KUROPATWINSKIEGO na temat; 


„SIŁY ELEKTRYCZNE, a BUDOWA ATOMOW* 


Wstęp dla członków i wprowadzonych gości, 
ina Kasa Oszczęd 
powiatu Zawierciańskiego w Zawierciu 


| OGŁASZA K O N K UR S 


na posadę uomoenika ksiegowego-korespondenta 


„KURJER 


Od wtorku 23 do 28-go październik 


W $08ROWCU 
dnia 25 


ków 
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1. Kilkuletnia praktyka w ban- 
3. Nieprze- | 
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| zakład Rzeźbiarsko-kamieniarski i betonowy 
a FR, FOCHTMANA į 


w Dąbrowie Gór. na Redenie dom 
własny tel. 1-88. 


blice marmurowe, 


kręgi 


płyty troluarowe, 


Wykonywa: Pomniki, Figury, Grobow- 
cè toczaki do ostrzenia narzędzi, ta- 
blaty umywalnio” 
we 1 kontusrowe 
Dział betonowy: Rury kanalizacyjne, 
studzienne, stopnie mozajkowe, 
posadzki i 
ogrodzeniowełi wszelkie roboty budowłane wcho 
dzące w zakres powyższy. Wykonanie 


Ceny przystępne a naweti rntami. 


m 


slupy 


solidne, 
5580 


HE 


I LARANDWACZ Katowice 


ul. Marss. Piłsudskiego, Fel. 2352i 1533 
Pierwsza; Sląska fabryka 


chłodnie samochodowych 
iszylińiów emaljowych 


Chłodnice nowe i reparacje wszelkich 
systemów, tank], mostki, błotniki it.. 


Szyldy emaljowe; różnobarwne, w 
pierwszorzędnem wykonaniu, druki 
blaszanę i t. d. 6162-2 


ano 


czysto pszczelny pod gwarancją, 
lipcowy, deserowy i dla celów lecz- 


niczych z własnych pasiek w bla- $ 


szankach 5 kg. 16,80 zł., 10kg.32 zł, 
20 kg. 61 zł, wraz z biaszantą i 0> 
płatą pocztową wysyła za pobra- 
niem poczt, Najstąrsza katolicka 


FIRMA „PATOKA“ 


Kupczyńce, poczta Denysów. 


CENY PRENUMERATY: el 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową | 


5 ZŁ. 50 gr. 


ke V uad A V e TOLA POT mer 


Majstra piecowego 


doświadczonego POSZUKUJE 

cementownia z piecami rotacyjne- 
mi, Oferty pod Majster do Admi- 
nistracji Kurjera. 6091-3 


GOGGECACJOCOO 


n 


h 


Choroby płuc! 


O EIT wu ZADOSTY ROGZ 
Stosowany przez pp. Doktorów 
«Balsam  Thiocolan Age“ 
przy gruźlicy, bronchicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie sięplwociny, 
wamacnia organizm i samopo» 
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała. „Balsam [hiocolan Age“ 
sprzedają aptekiiskłady apteczne 
(drogerje). Ządajcie tylko w ory- 

ginalnem opakow aniu apteki 


5 A. Gąseckiego 
w Warszawie, 41 Leszno, 


aumen 


W iakścis 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. 


Cena egzemplarza 20 groszy. 


Sosnowiec: 


Fiije i agentury własne: Będzin, Małachowskiego 7. — Dąbrowa, Sobieskiego 8, telef. 1-25. — Zawiercie, 8- Maji 27. — Grodziec, Bedzińska. 
Redaktor. TADEUSZ OPIOŁA 3 


ramme marn aee RAE: SOE oA S a Z REE 


CO EEE EE E, TE S S E E o E EEE 


BE run e aiara E eea ANO U S 


Za tekstem . 


LOSY 


do I. kiasy » 


już są do nabycia w najszczę- 
śliwszej Kolekturze Polski Za- 
chodniej 


W.KAFTAL i S-ka 


dawniej Kolektura Górno- 
śląskiego Banku Górniczo- 
Hutniczego 


Katowice, ul. Św. Jana Nr. 16 
/Królewska Huta ul. Wolności Nr. 26 


ówna wygrana. złolych 750.000 
pozatem wygrane po zł. 400.0U0, 
350.000; 150.000, 100.000, 80.000, 
75000, 60.003, 50.000, 40.000, 35.000 
25000, 15.000, 10.000 i wiele in- 
nych wygranych na ogólną sumę 


ZŁOTYCH 26 761 000 


W naszej szczęśliwej kolekiurze 
: NIKT PRZEGRAC NIE MOZE! 
CO DRUGI LOS WYGRYWA! 
Cena losów: 


1/1 losu zł. 40, 1/2 losu zł. 20 
1/4 losu zł. 10. 


Sa u nas również do nabycia | 
LOSY I LOTERJI FANLOWEJ 
ZWIĄZKU Powstańców Śląskich 


fylna suma wygranych zł, 40.000. 


Cena losu zł. ż. Połówek niema 
Ciągnienie tej Loterji odbędzie 
się dnia 30 października br. 
Listowne zamówienia załatwia 
się odwrotną pocztą. 
miejscu wyciąć I pIZE- 

siać nam w liście 


W Tem 


KARTA ZAMOWIEŃ. 

Do kołektury W. Kaftal i S-ka 
Katowice ul św. Jana Nr, 16 
Królewska Huta ul. Wolności 26 

Niniejszem zamawiam: 
losów ćwiartek po zł, 10 
losów połówek po zł. 20 
losów całych po zł, 40 


Należytość złotych . , uiszczę 
po otrzymaniu losów blankietemm 
nadawczym P. K, O. Nr. 304 761 
przez firmę załączonym, 5926 


Imię i nazwisko „o « » » » 1 1 
Dokładny adres 


VOE kwowa 
(i WZA aira aD CHO Lm (DS SUD CR SD SZW 777 
Taaa GED OD GIT ET PR WR CD UNE 


Katar płuc i oskrzeli, 
gruźlicę i inne choroby dróg odde- 
chowych, objawiające się kaszlem, 
brakiem apetytu, osłabieniem, wy- 
chudnięciem, kłuciem w boku I mię- 
dzy łopatkami, krwiopłuciem, bóla- 
mi pod mostkiem — leczą wielo- 
krotnie wypróbowane 41O ŁA 
PULMOSANA, Wysyła Apte- 
ka w Szczakowej za pobraniem zł, 3 


SALA TOW. „LUFNIĄ* 
ul, Warszawska 22, tel. 4-92. 


KONCESJONOWANA 
Szkoła tańców 


MAY LILIGMIÓWEJ 


przyjmie jeszcze dwie —,trzy pary 
do równoległego kółka 
Lekcja dziś o godzinie $-ej, 6158 


ZACHODNI” Czwartek 25 października {925 roku. 
Emea An zed z pE AL LAA O BE „OZ U „ME Rów z = 


z A o POŚR ACZ AI - ROZK = z 
5| „Urzeszki Markiza 

N | Dramat erotyczny w 10 akt — W roli głów. ADOLPH MENJOU 
Q BPE Cz O 


Nad program: K 


a TO 
C AE AZ P> Tr WA NA üz y A 
TEA 


padła Wala Tyt 


katowice, Św, Stanisława 3. Tel. 069 


(Róg ul, Marszałka biisudskiego) 
POLECA: 


Świeże łososie "|. ky. 2. 2.90 
Zywe SZCZUPAKI 

karpie 

liny 


świeże ryty morskie (Kahia) 


PIĄ 


Posady i prace. 

potrzebna zdolna ekspedjentka do 

wędliniarni, Sosnowiec, Warsza= 
wska ł4, Koss. 6124 3 

potrzebny pracownik fryzjerski, Sos- 

nowiec 1:go Maja 32 Kopik. 

6r45-2 

otrzebny szofer. Sosnowiec, 1-go 

2 Maja 21 u portjera. __ 6143-2> 

Oferty pod 


O PETE 


Dotrzebna sklepowa. 
x Sklepowa“ zgłaszać do Admini- 


stracji „Kurjera Zachodniego“. 
6156 4 


mra ADM e 


4% wood poszukiwani. 


dministracji pod „Prezencja *. G157 
GIEŁDA PRACY. 
Wolne miejsca na dzień 25 paź- 


dsiernika. Kandydatów do Policji 
Państwowej na wyjazd 50 majstrów 
hutniczych wraz z pomocnikami i bań- 
karzami do huty szklanej na wyjazd 
10, majstrów hnutalczych na butelki w 
miejscu 6, bańkarzy na butelki 6, o- 
bradiaczy butelek 3, murarzy wykwa: 
lfikowanych l-szej kategorji 29, cieśli 
budowlanych 4, lasowacz wapna I, 
kobiety szpularki 2, pomocnia walco» 
wnika 1, kotiarz 1, robotalków uo 
robót ziemnych 4, tornali samotaych 
2, służby domowej kobiet 7, 

W ubiegłym dniu zakłady pracy 
zgłosiiy 35 wolnych miejsc. PUPY 
sklerował do pracy 59 osó)J. 


maaac 


sa_ 


Kupno i sprzedaż. 


HAMETTA AR 


7 dania ul. Miraszewskich 13 Zu- 


górza piwiarnia, 6107-35 . 
nane ze swoj dobroci masło pu- 


morskie juź jest do nabycia u E 
Zieleńca w „Rozwoju* Modrzelowska 
30 6133 
De sprzęGania Ford w uoDrym sta- 

nie, Sosnowiec, l-go Maja 21 u 
portjera. 6147-3 


m Bali wiz e 
manna 


E 
N*ycia stołąwe na wesela i za- 


bawy wypożyczam, Sosnowiec, 
„Roawój* Modrzejowska. Z poważa- 
niem P. Kołton. 6159-3 


o 


EA DBA DAAD 
| KOL na groby. P. Kołton. Sosno« 

„wiec, Moarzejowska hale „Roa- 
woju”. 6160-3 


CENY OGŁOSZEŃ: 


CEN a LJ » LJ Wh 
W lekście, wakronieee «52207, 4 » s a 
WYKO ipata „ 5 


Nekrologi do 200 wierszy 50% taniej. 


REDAKCJA: 
ADMINISTRACJA: 


Przed tekstem (Piorwsze strona) za wiersz mm T-tamowy układ 4-szpaliowy 60 gr. 


Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 


20 wyrazów 25gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł. 


Dęblińska Nr. 1. 


Druk. „Kurjera Zachodniego“ w Sosnowcu. Deblińska 1 


45 drukiem podwójnie. 


60 „ 
Ogłoszenia z układem 


Piłsudskiego Nr. 4. Telef, Nr. 64. - 


Telef. Nr. 73. 


UMED JA w 2 aktach. 
iz 


ś będzińskie, 


Eyilard w dobrym stanie do sprze- 


Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 
Zagraniczne 100 proc. droższe. 


W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. drożSzć 


Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. : 
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


e 


Wydawcy: Sn. Aka. -KURIER ZACHOD: 


Nr. 295, 


NAD PROGRAM 
Komedja 


A Br okazja nabycia tanio materjau 
naubranie z powodu wysprzedaży 
zupelnej- po cenach niżej kosztu u 
krawca L. jelenia w Sosnowca Pił. 
sudskiego 14, Tamże potraebny cze. 
laduik krawiecki dziennik, 6035.7 
Aro Fiat dwntonowy 50 H Bpa 
chodzie, kompletnie dobry sprae. 
dam. Cena preystępna. Wiadomość: 
Będein Gzichowska 42 telefon 2i3 
697.2 
M easzyng do szycia bębenkową ma- 
ło utywaną i krawiecką beben- 
kową tanio sprzedam, Proszę się 
przekonać. Sosnowiec, Sielecka 21, 
m, 5. 6154 


Lokale 


Ń ieszkania  jednopokojowego lu 
VA pokoju umeblowanego posżuky- 
„ję Wielka 20 Piecha. 6140-2 
- ZSEE 5 pokoję, kuchnia, wygo: 
dy centrum miasta, w Katowi- 
cach, na 4 Jub 5 pokol, kuchnia; wy- 
gody w Sosnowcu. Lenartowiez, 80s- 
nowiec Piłsndsetego 12 Telefon 92 
i 6150 

SEP w centrum SU8NOWCa, OKkazyj= 
uie do odstąpienia. Wiad.: Źmu- 

da, Warszawska ŁU. 6164 
leszaanie av wynajęcia pokój z 
kuchnią. Milowice, Jaturnowska 

23, telef, 2-87 Gliński. - 61633 


i Nauka i wychowanie, i 
l Stenografii wyucza listowale, naj- 
szybciej, nmajdoskonałej lastptut 


Stenograficzny: Warszawa, Krucza 26 
(Zaawansowanym wydawnictwa) 


5648-10 


Zgubione dokumenty. 


[U sieważniam książeczkę wojskową 
wydaną przes PKU. Kowel, jan 
Koapiński._ 0 
ja Bańbuła, zgubił książeczkę woj- 
skową wydąną przez PAU. Mie: 
caów, Świadectwo Przemysłowo-Han- 
dlowe ma 1928 rok, wydał Urząd 
Skarbowy Sosnowiec. 6106:3 
J ofja Jakubowska zgubiła dowód o- 
sobisty wydany przez Starostwo 
6113:3 


w Pińczowie. 6117-3 


amamen n CO aA 


6zgi Krzysztof šzpik zgubił ksląže- 
tzkę wojstową wydaną przes PKU. 
, miechów. Niniejszą unieważnia Się, 
j 6131-3 
gousse mieroum Bromistaw z La- 
X wiercia zgubit książeczkę Woj- 
" skową wydaną przez PKU, Będzin 
h 61:53 
) $,gubiomo 2 weksle po <00 złotych 
wystawione przez Teofila Kaspe" 
i które unies 
ia 
| anina Sokół zgabiła wyciąg z kSIĄ8 
ludności wydany przez amiaę 
2 


rowicza, bezterminowe, 
ważniam, Teofil Kasperowicz 


J 


nilesayceti o a Ta 
kosi Kucharski zgubił ksiązkę WO) 
skową wydaną 5 p. saperów kra” 
KÓW. 6145-3 
pz a 
NOS jau zguDić książuę wojsko- 
wą wydaną przez P. K, U. 905- 
nowięc. 6149-3 
=. “Koss zgubił poawolenie s 
broń długą i krótką jak równie, 
karte łowiecką 6151-: 


a e eĖŮ—ŘŮ—— 


tabelarycznym o 25'/, droższe. 


4 


